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AV schód słońca o godzinie 5 minut 24. 
Zachód „ „ 6 „ 42

— Jutro, jako w wielka, sobotę, kościół św. przy 
rozpoczęciu przywiązanego do tego dnia nabożeń­
stwa, poświęca na zewnątrz świątyni ogień wy­
obrażający nowy zakon Jezusa Chrystusa, a także 
i pięć gran kadzidła przypominających tyleż ran 
Zbawiciela, oraz wonności któremi namaszczone 
zostało ciało Chrystusa przy złożeniu do grobu. Po- 
ezem przy wejściu do kościoła zapałają się od nowo 
^poświęconego ognia świece i lampy kościelne na 
iznak, iż Chrystus Pan jest prawdziwą światłością 
Świata; również przy odśpiewaniu wzniosłego 
■hymnu Exultet odbywa się poświęcenie i zapalenie 
paschału czyli świecy wielkiej przedstawiającej 
zmartwychwstałego Zbawiciela. Następnie po od­
mówieniu 12 proroctw* dotyczących przyjścia Mes- 
sjasza odbywa się w kościołach parafjalnych ob­
rzęd poświęcenia wody do chrztu, albowńem 
w pierwszych wiekach w tym dniu udzielano uro­
czyście chrzest katechumenom. W końcu po odśpie­
waniu litanji do wszystkich świętych odprawia się 
uroczysta msza św., podczas której na gloria odzy- 
wają się milczące dotąd organy i dzwony.
■ Wieczorem w wielką sobotę lub w niedzielę, we­
dle miejscowego zwyczaju, odprawia się w kościo­
łach solenne nabożeństwo, zwane rezurekcją, w któ- 
rcm po odśpiewaniu odpowiednich hymnów7 i mo­
dłów7 przy grobie Zbawiciela odbywa się uroczysta 
procesja przy obejściu 3-ch krotnem kościoła z Naj­
świętszym Sakramentem na czele krzyża przepasa­
nego czerwoną stulą i figury wyobrażającej zmar­
twychwstałego Zbawiciela, wśród śpiewu wesołego 
Alleluja. Hymn dziękczynny Te Deum wraz z bło­
gosławieństwem zebranym pobożnym kończy ten 
uroczysty obchód najchwalebniejszej pamiątki 
Zmartwychwstania Pańskiego.
1 W dniu jutrzejszym, ■ o godzinie 8-ej wieczorem 

jódbywaćsię będą rezurekcyjne nabożeństwa w ko­
ściołach:

Ąrchikatcdralnym św. Jana.
- Św7. Ducha wprost ulicy Mostowej.

Św. Anny na Krakowskiem Przedmieściu. 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej. 
Opieki św. Józefa (panien wizytek).
Św7. Kazimierza (panien sakramentek).

; Św. Andrzeja (panien kanoniczek) na placu Tea­
tralnym.

Św. Jacka przy ulicy Freta.

Przegląd polityczny.
Można sobie już dzisiaj dokładniej odtworzyć 

plan ostatniej operacji wojsk austrjackich przeciw­
ko powstańcom hercegowińskim, przedsięwziętej 
z polecenia naczelnika komendy jeneralnej w7 Scra- 
jcwie, fmp. bar. Dahlena, przez jen. Obadicza. Po 
klęskach poniesionych przez powstańców hercego- 
wińskich w d. 20— 25 tutego, skutkiem których 
wyparci zostali z Zagorja i Krbliny, właściwego 
gniazda powstania, tudzież po ostatecznem zajęciu 
przez wojska w połowie marca Uloku, dolina górnej 
Narenty była już dla, powstańców straconą. Nie 
mogąc już' na tym wielce dogodnym dla siebie 
obszarze nic zdziałać, przesunęli się oni wzdłuż pół­
nocnej granicy Czarnogórza na wschodnią kończy­
nę Hercegowiny, tam gdzie terytorjum jej łączy 
się z sandżakiem nowobazarskim i porzeczem Li­
mu. Tutaj zreorganizowawszy rozprzężone w tylu 
porażkach siły na bezpiecznem terytorjum czar- 
nogórskiem, w trójkącie utworzonym przez rzeki Pi­
wni Tarę, postanowili uderzyć na linję, Dryny, na 
której leżą -ważne punkta strategiczne: Focza, Gora- 
zda i Czajnica. Po przeforsowaniu tej lin ji otwierała 
im się wolna droga ku Bośriji, z drugiej zaś strony 
sandżak nowobazarski przestawał stanowić podsta­
wę operacyjną dla wojsk austrjackich.

Grożące niebezpieczeństwo przewidział rychło 
fmp. bar. Dahlen i dał polecenie jen. Obadiczowi, 
aby wyruszył z Foczy ruchem koncentrycznym 
przeciw opartym o rzekę Tarę i o granicę czarno­
górską, powstańcom. Jen. Obadzicz wyruszył dnia 
29 z. m. rano z główną kolumną z Foczy, podczas 
gdy trzy inne pomniejsze oddziały (detachments) ope­
rowały w porozumieniu z główną siłą. Już tego same­
go dnia stoczył on zwycięzką potyczkę pod Rudą-Gła-

Św. Marcina ]>rzy ulicy Piwnej.
Św. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakro­

czymskiej.
Św. Andrzeja apostola przy ulicy Bonifraterskiej.
W kaplicy szpitala „Dzieciątka Jezus,“
W kaplicy św. Ducha przy ulicy Elektoralnej.
W pozostałych a tu nie wymienionych świąty­

niach rezurekcje odbędą się zrana w niedzielę, 
co wyszczególnimy w jutrzejszym numerze Kurjera.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gńr- 

nionlowy pierwszy raz 25 kop., ka- . 
żdy następny raz. 20 kop.—Makro- ■£' 
l.Ogja: z.a jeden wiersz 15 kop.— 
Siwyczajne oglosżonta: za jeden 

gg wiersz drobnego pisma hib toż jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., k.V 
żdy następny raz 8 kop. — Małe 
ogłoszenia: za jeden rcyraz pierw- 
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
I1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologii14. wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia .na 
dzień podawane.

M'torek: ś. Leona- Papieża, 
środa: śs.
Czwarteu
Piątek

Długość dnia godzin 13 minut 18.
Przybyło „ „ 5 , 40

wą; dopierojednak dnia następnego zetknęły się dwie 
główne kolumny austrjackie z główną siłą powstań­
czą, która już o godzinie 8 zrana pod Yrbicą rozpo­
częła ogień przeciw austrjakom. Spędzeni nieba­
wem z pierwszej linji powstańcy7 sformowali się po­
wtórnie pod Hoczewem, walcząc w licznych gru­
pach, wynoszących po 60—80 ludzi. Walka trwała 
do godziny 11, poczem wyrzuceni ze wszystkiej 
stanowisk powstańcy7 rozpoczęli odwrót; o godzinie 
12 w południe jen. Obadiez zajął ważną pozycję 
Cclebice, która stanowiła cel operacji wszystkich 
kolumn w tym dniu i dokąd też wszystkie po połu­
dniu ściągnęły. Tegoż samego dnia jeszcze for- 
poczty austrjackie ścigające powstańców dotarły 
do Yelenic, gdzie do późnej nocy trwał ogień. Zdo­
bycie Velenic odłożył tymczasem jen. Obadiez do 
dnia następnego.

D. 31 z. m. przed południem wzięto nareszcie i 
Yelenice, leżące juz tylko o półtora kilometra od 
rzeki.Tary stanowiącej granicę czarnogórską. Cho­
dziło teraz komendantowi austriackiemu, aby za­
skoczyć powstańców przy7 przeprawie. Zajęto prze­
to pośpiesznie grzbiet gór Śtaniewo, panujący nad 
Tarą i ujrzano niezwłocznie jak pod Dżendową Łu­
ką wielkie gromady powstańców przeprawiają się 
wraz z zabranem u mieszkańców okolicznych by­
dłem na tratwach przez Tarę. Wszystkie kolumny 
austrjackie ściągnęły7 się niezwłocznie na grzbiety 
sąsiednie i rozpoczęły morderczy ogień na zasko­
czonych powstańców, z których dopiero zaledwie 
200 zdołało przeprawić się na lewy, czarnogórski 
brzeg Tary. Była to ciężka chwila dla powstańców: 
jedni z nich potonęli z tratwą, która przebodzona 
kulami zanurzyła się w wodę, inni ginęli od kul, 
które ze wzgóry-dekoła panujących nad rzeką gę­
sto padały; nie można było myśleć już o dalszej, 
przeprawie.

Resztka więc pod przewództwem Ibrahima bega 
Kutalji i towarzyszy cofnęła się w górę rzeki, gdzie 
według wczorajszej naszej depeszy dopadnięci zo­
stali dnia 2 b. m. na Pianinie Mestrowackiej przez 
ścigające ich wojska, które zmusiły nareszcie pozo­
stałe gromadki do przekroczenia granicy7 sandżaku 
nowóbazarskiego, w okolicy Bobowa, Ogradjenicy i 
Słatiny. U przeprawy przez Tarę nadciągająca ko­
lumna austrjacka znalazła jeszcze 39 zwłok pole­
głych tutaj powstańców; resztę ich zdołano powlec
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w tym samym kwartale rs. 1 k.:-------------------------------——------ — ------------------------------------— ~;----------------------;;----------
75, za 2 miesiące w oddzielnych Rękopisma nadsyłane do Redakcji nie zwracają sie.
kwartałach rs. 2, miesięcznie rs. 1. Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od

Za granicą: miesięcznie rs. 1 godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.
Dziś: ś, Epifanjusza B.
Jutro: ś. Dionizego B.
Niedziela: Wielkanoc—ś. Marji Kleofy.
Poniedziałek: Świętny.—ś. Ezechiela Pr.

KARZEŁ DYPLOMATA
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

przez

T. T. JTesa.

TOM I.

(Dnlszy ciąg. — Patrz 77.)
Uwagę podróżnych naszych zwróciły na siebie 

Całkowicie dwie owe postaci niewieście. Ani wątpili, 
że jedną z nich jest księżna. Była to kobieta lat 
dojrzałych, która atoli za młodąby uchodzić mogła, 
gdyby nie wyraź cierpienia, na pięknem jej rozlany 
obliczu. Powierzchowność jej znamionowała lat nie 
więcej jak trzydzieści pięć, lecz w7 bólach i zgryzo­
tach przeżytych. Policzki miała Zapadłe, rumień­
cem chorobliwym okraszone, oczy7 niby przymglone; 
z'pod czepca wymykały7 się jej grube sploty włosów7 
płowych, okalających gładkie, kształtne, pogodne 
czoło, rozmiary którego świadczyły na korzyść 
uzdolnienia umysłowego. Wątpliwości najmniejszej 
nie ulegało, że była to księżna, która uwagę na so­
bie zatrzymywała, nie w tym atoli stopniu, co sie­
dząca obok niej postać dziewdeza. Podróżnym na­
szym, na pierwszy rzut oka, wydało się, że to złu­
dzenie chyba, powstałe wskutek gry7 blasku płomie­
nia na tle nocy: taka oczom ich skończona przed­
stawiła się piękność! Stanęły im w pamięci mito­
logiczne o nimfach leśnych podania. * Ani Zygmunt

August, przed oczami którego przesuwały się dobie­
rane przez matkę krasawice, ani Janek, na * rękach 
dam najpiękniejszych wyhodowany, nie oglądali nic 
podobnego. Od postaci jej bił blask niby jakiś, 
dziwny a łagodny, który wydzielał się z jej czoła, 
z jcjoczów, z jej policzków, z grubych jedwabistych 
warkoczów7, wieńczących głowę jej, której rys ka­
żdy odpowiadał warunkom piękna estetycznego, 
podniesionego do potęgi najwyższej, a opromienio­
nego wyrazem rozumu, dobroci i słodyczy, hijącym 
ze spojrzenia jej i z uśmiechu. Kształt kibici znaj­
do wał się w harmonji zupełnej z kształtem głowy 
i charakteryzował postać całą lekkością powdetrzną 
prawie, tak, że patrząc się na nią, mimowolnie w7 my­
śli rodziło sic zapytanie: jest-li to istota z krwi, 
ż ciała i z kości, czy też genjusz, który z górnych 
stref zleciał, skrzydła złożył i przysiadł się obok 
księżnej Holszańskiej, w celu wysłuchania śpiewu 
ukraińskiego i powTÓcenia tam zkąd przybywał? 
Odzianą była bez wymysłów7. Okrywała ją ciemnej 
barwy fałdzista suknia, przepasana w pasie grubym 
sznurem jedwabnym, od którego kutasy spadały 
z boku i ukrywały się w draperjach otaczających 
kibić jej wysmuklą. Na głowie ozdobę jej cala sta­
nowiły włosy w warkocze splecione i nad czołem 
obwinięte.

— Kto to?... — równocześnie półgłosem zapytali 
królewdez i kasztelanie.

Janek nie pytał. Widzenie olśniło go—mow7ę mu 
odjęło.

Marszalek dworu, jak skoro zoczył podróżnych 
naszych, wystąpił wnet naprzód i, przed księżną 
bokiem nieco stojąc a.pochylając się z akcentem .u-' 

klonu naprzód ku niej, następnie ku Zborowskie 
mu, wygłosił:

— Jaśnie wielmożna księżno i pani... jaśnie wiel­
możny kasztelanie Zborowski...

Kasztelanie oddał księżnie ukłon w7edle wszelkich 
etykiety dworskiej reguł.

— Miło mi— odezwała się— w7aszmości spotkać i 
znajomość z nim zabrać...

— Ach!... — odparł — dla mnie jest to szczęście 
prawdziwe a wielkie, uśmiech fortuny, który mi pa­
miętnym pozostanie na zawsze...

— I—ciągnęła księżna—zaledwiem wasziność po­
znała, aliści dziękować mi już przychodzi...

— Mościa księżno! i za cóż to na podziękowanie 
zasługuje?...

— Dzięki w7aszmości urozmaici się dziś dla nas— 
tu na siedzącą obok dziewicę oczami wskazała—je- 
dnostajność podróży...

-— Opani mościw7a! najmniejsza dla was przysłu­
ga sprawia mi rozkosz wielką...

— Raczże waszmość. rozgościć się i miejsce pod 
podróżnym naszym namiotem zająć...— rzekła księ­
żna, wskazując ręką siedzenie obok siebie.

Kasztelanie skłonił się, lecz przed zajęciem miej­
sca przemówił jeszcze:

— Pozw7ól mi wasza książęca mość przedstawić 
sobie przyjaciół moich i towarzyszy podróży...

Księżna skinieniem głowy znak przyzwolenia 
dala.

Jego...—zaczął i nagle zakrztusił sic.
Powiedzieć _ chciał „jego królewiczowska mość“, 

lecz przypomniał sobie incognito, pod jakiem Zygmunt 
i Augustupodróż odbywał, poprawił się przeto:



ze sobą. Skutkiem tej operacji jenerała Obadicza i 
ten ostatni zakątek ziemi hercegowińskiej wydar­
tym został z rąk powstania.

W pruskiej izbie panów zabrał dnia 31-go z. m. 
głos książę Ferdynand Radziwiłł, celem odparcia 
inśynuacyj, zawartych w motywach do projektu rzą­
dowej ustawy kościelno-politycznej, przyjętej przez 
sejm pruski. W motywach tych rząd usprawiedli­
wia pozostawienie mu władzy dyskrecjonalnej w sto­
sunku ustaw majowych, potrzebą obrony państwa 
przeciw wrogim agitacjom duchowieństwa polskie­
go. Książę Radziwiłł, odpierając owe zarzuty, wzy­
wa rząd do sprawiedliwego traktowania ludności, 
która nie jest martwą literą, lecz przedstawia isto­
tne życie i wzrósłszy w przebiegu dziejów, zasługu­
je i ma prawo do takowego.

Mowę swoją streszcza ks. Radziwiłł w życzeniu, 
^aby rząd przy układaniu przyszłej ustawy eduka­
cyjnej to rozważył i starał się o to, iżby w szko­
łach, z których przeważnie korzysta polska ludność, 
w zasadzie używano polskich nauczycieli, i aby ję­
zyk polski był językiem wykładowym, aby przez u- 
myślne przenoszenie polskich sił naukowych poza 
granicę kraju a zastępowanie ich po części przez 
nauczycieli narodowości niemieckiej nie działano 
przeciw potrzebom i interesom ludności.“

Przypuszczaliśmy słusznie, iż na niespodziewaną 
decyzję ks. Bismarcka, przychylną dla ustawy ko­
ścielnej, wpłynęło stanowisko kurji rzymskiej wo­
bec p. Scbloetzera. Kreutz Zeitwng przyznaje teraz, 
że układy w Watykanie zbliżyły się już ku zupeł­
nemu rozbiciu, ponieważ kurja nie chciała pod ża­
dnym warunkiem przyjąć zasady „dyskrecjonalnej 
władzy “, i żądała oparcia rokowań na podstawach 
pewniejszych (sur des bases Bolides') od gołosłownych 
przyrzeczeń. Taką podstawę znaleziono w przyjęciu 
ustawy przez sejm pruski z natchnienia rządu. Za­
raz też i Reichsonzeiger wystąpił z nominacją pana 
Scbloetzera posłem przy Watykanie, a książę Hen­
ryk pruski, syn następcy tronu, zapowiada swój 
przyjazd do Rzymu, który ma stanowczo zakończyć 
i ukoronować dzieło ugody. W zamian Germania 
przyrzeka, iż centrum katolickie będzie głosowało 
za projektami podatkowemi rządu, i za polityką go­
spodarczą ks. Bismarcka, mającą na celu poparcie 
interesów „ziemian, rękodzielników i robotników.”

Zbliża się rozstrzygnięcie dalszych losów mono­
polu tytoniowego przez radę związkową. Oświad­
czenie się Bawarji przeciw takowemu zachwiewa 
znowu optymistyczne widoki ks. Bismarcka, chociaż 
z drugiej strony spodziewa on się przychylnych re- 
zolucyj ze strony Brunświku i Hessji, a pewnym 
jest Wirtembetgji i księstwa Sasko-Wejmarskiego, 
tudzież licznych księstewek lilipucich, jak Anhalt 
itp. W bezwzględnej opozycji Stoją: Saksonja, Ba­
den i miasta hanzeatyckie.

Ruch rewolucyjny w Barcelonie trwa ciągle, po­
mimo wzmocnienia załogi i zaprowadzenia stanu o- 
blężenia. Wszystkie fabryki zamknięte, a 30,000 
robotników z okrzykiem: „Niech żyje rzeczpospoli­
ta federacyjna!11 przeciąga tilice miasta. Linje tram­
wajowe poniszczono, a dorożkarzom zabraniają 
kursować po mieście. Jestto przeto uorganizowany

— Imć pan Zygmunt Niewiadomski, herbu Kopy­
to, szlachcie z Rusi, z ruskiego województwa, bene 
natus et posessionatus.

Księżna, nic nie mówiąc, wskazała ręką Zygmun­
towi Augustowi siedzenie za siedzeniem kasztelani- 
ca, z boku nieco, ku Ognisku wysunięte.

— Imć pan Jan Krassowski, herbu Rogala, sta­
rościc janowski...— rekomendował Zborowski na­
stępnie, ku Jankowi się zwracając.

Słowa te uwagę dam na Janka zwróciły. W oczach 
jednej i w oczach drugiej przejawiło się zdziwie­
nie, — przejawiło się i wnet znikło, przesunęło się 
nakształt błyskawicy, ustępując miejsca wyrazowi 
uprzejmości, które w czynie zamanifestowało się 
w ten sposób, że księżna szukać poczęła oczami miej­
sca dla wskazania Jankowi siedzenia, a nie znajdu­
jąc takowego po tej stronie, po której zasiąść mieli 
Zborowski i mniemany Niewiadomski, usta już o- 
twierała wcelu dania służbie swojej rozkazu sta­
nowczego, gdy dama młoda, miejsce obok siebie 
wskazując, odezwała się do Janka głosem, który 
dziwnym jakimś srebrzystym, do duszy przenikają­
cym, zabrzmiał tonem:

— Proszę...
— Proszę... — powtórzyła księżna, zwracając się 

do Zborowskiego i Zygmunta Augusta.
Młodzi ludzie siedzenia zajęli. Gdy oni zasiedli, 

sformowało się półkole, środek którego stanowiła 
księżna, mając na prawo Zborowskiego i Zygmunta 
Augusta, na lewo młodą damę i Janka. Zygmunt 
August znajdował się na skrzydle najbardziej do o- 
gniska zbliżonem, przez co postać jego, wystawio­
na na pełne płomienia oświetlenie, przedstawiała 

w blasku całym. Blask to był czerwony, jaskra- 

stan biernego oporu. Tymczasem prezes ministrów, 
Sagasta, oświadczył, że nie cofnie ani projektów 
podatkowych ministra finansów pana Camacho, któ­
re dla sprostania ogromowi długu publicznego na­
kładają nowe ciężary na ludność, ani traktatu han­
dlowego z Francją, który—według rozumowania fa­
brykantów barcelońskich—przez niepomierne obni­
żenie cen niszczy przemysł hiszpański, zwłaszcza 
bawełniany i uniemożliwia konkurencję fabrykan­
tów miejscowych z wyrobami francuskiemi.

Kortczy rozpoczęły już obrady nad projektami fi- 
nansowemi p. Camacho, a oburzona barcelońskim 
strikiem fabrykantów większość liberalna postano­
wiła jednomyślnie stanąć po stronie gabinetu Sa- 
gasty.

Z podróżą szwagra sułtańskiego Mehemeda baszy 
do Neapolu wiążą misję jego do ex-khedywa Izmai- 
ła baszy.

Kasy pożyczkowe
dla rzemieślników i robotników.

IV (i ostatni).

Jednym z najwyraźniejszych objawów chorobli­
wego stanu ekonomicznego jest lichwa.

W społeczeństwach, złożonych z ludności praco­
witej i oszczędnej, skargi na lichwę są bardzo rzad­
kie, tam bowiem gromadzą się kapitały, które za­
silają kredytem nietylko wierzchołki społeczeń­
stwa, ale sięgają aż do jego podstaw.

Mierząc tym termometrem stan zdrowia ekono­
micznego u nas, dochodzimy do bardzo smutnych 
rezultatów; stopa lichwiarska jest bardzo rozmaita, 
najpowszechniejsza wszakże praktykowana przez 
fanciarzy i drobnych lichwiarzy wynosi 5 kopiejek 
od rubla tygodniowo, co stanowi 260% na rok.

Gdybyśmy tę niepomiernie wysoką stopę kładli 
tylko na karb małego zamiłowania do pracy i osz­
czędności, gdyby cala wina ciążyła tylko na samej 
ludności, położenie byłoby rozpaczliwe; na szczęście 
wszakże tak nie jest, większą część winy przypi­
sać tu należy brakowi dobrego systemu banko­
wego.

Instytucje bankowe odgrywają w organizmie e- 
konomicznym tę samą, funkcję, co serce w organi­
zmie ludzkim, — koncentrują one w jedno ognisko 
kapitały i rozprowadzają je następnie jakby krew 
ożywiającą po wszystkich arterjach organizmu spo­
łecznego.

Gdzie brak dobrych instytucyj bankowych, tam 
wiele kapitałów leży bezczynnych, nie mając możno­
ści zasilania produkcji.

W Szkocji, chlubiącej się słusznie najlepszym sy­
stemem bankowym, żaden zapracowany i zaoszczę­
dzony grosz nie spoczywa ani chwili w kasie swe­
go właściciela, ale bezustannie pracuje w banku, 
tam żadne wypłaty nie dopełniają się gotówką, ale 
czekami na bank, które znowu w banku nie reali­
zują się, ale tylko przepisują na inne konto, —tam 
też pomimo braku takich instytucyj, jak nasze To­
warzystwo kredytowe ziemskie lub miejskie, nie 

wy, nienaturalny i dla tego właśnie uwydatniający 
królewicza, który, z ojcalitwina, a matki włoszki u- 
rodzony, łączył w sobie dwa typy i należał do naj­
piękniejszych czasu swego ludzi młodych. W oświe­
tleniu tem przeto piękność jego potężniała,jeżeli tak 
się wyrazić wolno—znajdowała tło, na którem odbi­
jała nakształt posągu brązowego. Przyczyniała się 
do tego podróż. Przez ciąg tygodni kilku wystawio­
ny na działanie powietrza i słońca, królewicz stra­
cił delikatność cery, opalił się i osmalił, twarz jego 
się ściągnęła, oczy wyrazistości nabrały; nie był to 
już panicz pokojowy, lecz młodzieniec, dyszący si­
łą i życiem, tryskającem z całej powierzchowno­
ści jego, zarówno z szerokich ramion, które wziął 
w spadku po ojcu siłaczu, jak z czarnych oczów, 
którelni go matka obdarzyła, z piersi wydatnej do 
pancerza niejako stworzonej i z postawy szykownej, 
niby wedle Apollina belwederskiego modelowanej.

Zastanawiamy się nad szczegółami temi i zazna­
czamy je—zaznaczamy mianowicie te szczegóły, któ- 
reśmy odnieśli do damy młodej i królewicza, nie­
znajomych jedno drugiemu, spotykających się wży­
ciu ęwojem po raz pierwszy, jak owi „on“ i „onau, 
odegrywający taką ważną w romansach, mianowicie 
zaś w balladach średniowiecznych, rolę.

— On? — wiemy kim był; ale dama młoda nie 
wiedziała. O niej, ani my jeszcze nie mamy, ani 
Zygmunt August nie miał nocji najmniejszej.

A przecie...
Zanim jednak zaznaczymy wyraźnie fenomen, o 

którym mówić mamy, opowiemy pierwej, w jaki 
sposób wypadki się rozwijały. Jak skoro podróżni 
nasi miejsca pozajmowali, natychmiast koniuchowie 
w pieśń uderzyli. Pieśń ich była to duma rycerska, 

słychać skarg na brak kredytu kupieckiego lub rol­
niczego, tam też niema potrzeby wydawania praw 
przeciwko lichwie.

Na dowód jak dobre instytucje bankowe przy­
czynić się mogą do usunięcia lichwy posłużyć mo­
że fakt przytoczony przez Szulzego-Dclitzsch.a mia­
nowicie w Delitzsch dość zamożni rzemieślnicy, po­
trzebując na kilka dni 50 talarów, dla zakupienia 
surowych materjałów, płacili od teg? kapitału po 
talarze dziennie, co wynosi 730% na rok, po zało­
żeniu zaś stowarzyszenia zaliczkowego ciż sami 
rzemieślnicy otrzymują tam pożyczki za opłatą 7 
do 8% w stosunku rocznym.

Jeżeli weżmiemy pod uwagę, iż 899 niemieckich 
stowarzyszeń zaliczkowych wypożyczyły w ciągu 
roku 1879 swoim 459,033 uczestnikom 1,398,170,830 
marek czyli 419,436,549 rubli, to możemy sobie 
wyobrazić, o ileinstytucjeteprzyczyriły się wNiem- 
czech do zmniejszenia plagi liehwia s ;iej. |

Mamy wszelką zasadę do przypuszczenia, iż propo- 
nowane towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe takie 
same u nas wydadzą rezultaty.

Jaką rolę kasy pożyczkowe odgrywają przy gro­
madzeniu oszczędności jużeśmy poznali w poprze­
dnich artykułach, przyjrzyjmy się teraz ich zadaniu 
na polu kredytowem.

Uczestnik towarzystwa może otrzymać pożyczkę 
bez żadnego poręczenia w wysokości, przewyższa­
jącej o połowę sumę, wniesioną na udział.

Słyszeliśmy wyrażoną obawę, iż taki sposób u- 
dzielania pożyczek grozi instytucji wielkiem nie­
bezpieczeństwem, gdyż jeżeli wszyscy uczestnicy 
podnosić będą bez żadnego poręczenia więcej ani­
żeli posiadają, to aktywa instytucji przedstawiać 
będą bardzo małą wartość.

Niebezpieczeństwo takie grozi rzeczywiście tam, 
gdzie, jak to się praktykuje w niektórych kasach, 
gdy kto przychodzi po pożyczkę 50 rubli, to mu się 
każę wziąć 100 rubli, z których 50 zatrzymuje się* 
na wkład, a 50 wydaje się pożyczającemu do rąk, 
tam zaś gdzie udział jest rzeczywistą własnością u- 
cżestnika, gdzie powstał z własnej jego oszczędno­
ści, tam uczestnik może zasłużyć na kredyt w wy­
sokości, wyrównywającej połowie własnego jego 
kapitału.

Chcąc otrzymać wyższą pożyczkę potrzeba przed­
stawić albo poręczenie drugiej osoby, albo zastaw.

Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe są te­
dy instytucjami kredytu tak osobistego jak i rze­
czowego.

Przy zupełnym u nas braku lombardów prywa­
tnych i niedostateczności lombardu przy magistracie 
m. Warszawy znajdującego się, kasy pożyczkowe 
mogą zapełnić ważną w kraju naszym lukę przez 
urządzenie u siebie lombardów ludowych.

Wprawdzie wedle Najwyżej zatwierdzonego zda­
nia rady państwa z dnia 24 kwietnia 1879 r. zakła­
danie lombardów prywatnych jest bardzo ułatwio­
ne, i za złożeniem kaucji w sumie rs. 5500 każdy 
może otworzyć kasę pożyczkową na zastawy, ale 
dobrodziejstwo takich lombardów jest bardzo wąt­
pliwe. Przekonaliśmy się osobiście, iż w Peters­
burgu i Moskwie lombardy takie pobierają od po- 

zdająca sprawę ze spotkania dwojga ludzi, z któ­
rych jedno było królewiczem, drugie królową; spo­
tkali się jednak, jako śmiertelnicy zwyczajni i za 
takich mieli się długo, długo, pozostając pod wła­
dzą czarownika, który ich na próby wystawiał. Kró­
lewicz pokonywał olbrzymów i smoki; królewna roz­
plątywać musiała motki jedwabiu, wysługiwać się 
zrzędzie starej, nie zrywać w zaklętym grodzie ja­
błuszek złotych, bronić się pokitśom różnym i wy­
glądać ukochanego, który powrócił nakoniec, poznać 
się dał i dowiedział, że umiłował nie dziewczy­
nę wiejską, lecz dziedziczkę królestwa potężnego i 
skarbów nieprzebranych. Duma ciągnęła się po­
woli, przy wtórze ech leśnych, trzasku ognis*ka i 
szepcie tych szmerów tajemniczych, jakich pełne- 
mi są bory sosnowe. Koncertu tego równać nie 
można z koncertami dawanemi przez artystów zna­
komitych w salonach wspaniałych. Był to wszakże 
koncert w rodzaju swoim zajmujący wielce, pokre­
wny tym, jakie dawał Orfeusz wczasach kiedy dla 
muzyki salony nie istniały jeszcze. Tony melodji u- 
kraińskiej,płynące w takt z piersi potężnych, wstrzą­
sały od czasu do czasu słuchaczy; treść zaś opo­
wiadania, wijącego się w girlandę zdarzeń nadzwy­
czajnych, związanych miłością, pochłaniała uwagę 
ich i wprawiała wstań rozmarzenia, w którym każdy 
zachowywał się stosownie do usposobienia duszy 
własnej. Księżna wpatrzyła się w płomień, przypo­
minając sobie młode, dziecinne lata swoje, które 
z dymem uleciały; Zborowski głowę zwiesił i, przy­
puszczać należy, myślał zżąłem o tem, że on nie 
królewicz, a imć Jordanówna nie królewna; Janek 
w dziwnem jakiemś znajdował się roztargnieniu, 
jakby muzyki i śpiewu nie słuchał wcale, — wzrok



życzek na zastawy udzielonych po 5% miesięcznie, 
co_ wynosi 60% rocznie. Dzieje się to legalnie, pu­
blicznie, na pryncypalnych ulicach, w otwartych 
sklepach, o lustrzanych szybach i olbrzymich szyl­
dach,— jakżeż więc tu dziwić się lichwie poku­
tnej, że bierze wysokie procenta!

Od dobrodziejstw takiego kredytu uchronić mo­
gą niezamożną ludność, towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowe.

Ustawa, normalna ogranicza wysokość udzielić 
się mogących pożyczek do sześciokrotnej wysoko­
ści udziału, i w ten sposób jeż'’H udział wynosi 50 
rubli, to najwyższa pożyczka nie może przenosić 
300 rubli. Ograniczenie do tej lub innej wysokości 
uważamy za konieczne, ze względu na potrzebę u- 
trzymania ludowego charakteru instytucji. Doświad­
czenie,odniesione blisko przekonywa, iż przy do­
wolności zostawionej pod względem wysokości u- 
dzielić się mającego kredytu, kasy pożyczkowe dla 
drobnych przemysłowców przeznaczone, pi zeinacza- 
ją się w banki, zamiast spełniać skromne, ale wa­
żne zadanie zaspakajania kredytu ludowego.

Mając zawsze na oku interes klas niezamożnych, 
które są zarazem i mało oświeconemi, ustawa nor­
malna,rozstrzyga kwestję udzielania pożyczek oso­
bom niepiśmiennym, która to kwestja była przed­
miotem żywych sporów przy organizowaniu kas po­
życzkowych przy warszawskiem Towarzystwie do­
broczynności.

Wedle § 39 wspomnionej ustawy, poświadczenie 
otrzymania pożyczki lub udzielenia poręczenia ze 
strony osób niepiśmiennych, zapisuje się do księgi 
pożyczek przez osobę postronną, i stwierdza się 
podpisem dwóch świadków.

Ten sam wzgląd na klasy uboższe kierował pra­
wodawcą przy pozostawieniu dłużnikowi możności 
spłacania długu 'atami. Jeżeli w widokach krze­
wienia pomiędzy ludnością zmysłu oszczędności wa- 
żnem jest tworzenie udziałów spółkowych przez 
przyjmowanie drobnych rat, to daleko donioślejszą 
jeszcze jest ta procedura przy umarzaniu pożyczek, 
przy oswabadzaniu niezamożnej ludności od cisną­
cych ją porywów. Dobrą jest w razie potrzeby po­
tyczka, ale o ileż lepsze jest uwolnienie się od 
długu!

Zastanawiając się . tedy nad sposobami łatwego 
udzielania ludowi kredytu, nie trzeba zapominać o 
środkach dogodnego umorzenia zaciągniętej pożycz­
ki, najskuteczniejszym środkiem jest spłacenie po­
życzki ratami, i środek ten znalazł zastosowanie 
w ustawie normalnej.

Józef Kirszrot-Piawnicki.

Kahefetyo Sary Bsiniartt
Z Paryża donoszą nam co następuje:

• „Nie dziwić się, żemałżeństwo Sary Bernhardt by­
ło ekscentryczne jak ona sama.

W sobotę 31 marca Sara grała z wielkiem powo­
dzeniem w Neapolu „Damę kameljową“.

Jego zwracał się ustawicznie ku młodej kobiecie, 
obok której siedział, jakby postać jej miała dlań u- 
rok szczególny a nadzwyczajny; to samo działo się 
z królewiczem, w mniejszym jeno stopniu, albo ra- 
iczej, w odmiennej formie; Zygmunt August wsłuchi- 
!wał się niekiedy w śpiew i muzykę, niekiedy wpa­
trywał się w oblicze młodej nieznajomej, która ze 
swojej strony nie oddawała się, jak się zdawało, 
słuchaniu wyłącznie, lecz, błądząc spojrzeniem to po 
ognisku, to po śpiewakach, bądź zapuszczała tako- 
w-e w przestrzeń ciemną chwiejącemi się sosna­
mi zapełnioną, bądź zatrzymywała na królewiczu. 
W tym ostatnim razie spojrzenia Zygmunta Augusta 
i pięknej nieznajomej spotykały się, co osobliwy 
na młodych łudzi wywierało wpływ. Spuszczali o- 
czy, jakby się występku dopuścili i na uczynku go­
rącym schwytanymi się czuli; następnie znów je 
podnosili; znów w śpiew się wsłuchiwali, zadumy- 
wali się, spojrzeniami błądzili i kończyli jak po­
przednio. Powtórzyło się to razy kilka. Wreszcie 
śpiew ucichł; muzykanci finałem koncert zaokrąglili 
,i bandury złożyli; nastała chwila, w której echo 
Jeszcze ostatnie"powtarzało akordy; w końcu i echo 
'ucichło, a miejsce muzyki zajął trzask ognia i głu­
chy szum lasu. Nastało milczenie. Zdawało się, że 
słuchacze w duszach swoich snują dalej treść dumy 
rycćrśkiej. Milczenie to trwałoby długo, gdyby nie 
marszałek dworu, który skinął na pajtików i ci 
wnieśli stolik składany i postawili takowy przed 
księżną. Na stoliku pojawiły się czarki srebrne i 
flasze oplatane.

— Raczycie waszmość 'panowie—przemówiła księ­
żna, zwracając się dó Zborowskiego—przyjąć trakta­
ment podróżny, jako słabe podziękowanie za chwil­
kę rozkoszy., doznanej przez nas za sprawą waszą...

—• Podziękowanie najzupełniejsze zawiera się 
w przyznaniu waszej książęcej mości, jako zdoła­
liśmy'sprawić jej rozrywkę małą...

Nazajutrz, 1-go kwietnia (ppriińa aprilis'), siadła 
na pociąg pośpieszny, udajacy się directe do Fran­
cji.

Jedynym, towarzyszem podróży był jej przyszły 
mąż p. Daria, grający rolę pierwszych kochanków 
w towarzystwie dramatycznem Sary na miejscu p. 
Angelo, który dawniej zajmował to stanowisko.

P. Daria jest z rodu grekiem, był sekretarzem 
ambasady. Rzeczywiste jego imię i nazwisko jest 
Jakób d’Amala. Ma lat 35 i posiada znaczny ma­
jątek, a jest przytem dziedzicem bardzo znacz­
nej fortuny.

Od dawna czuł on powołanie do teatru i wstąpił 
do towarzystwa Sary.

Grając z nią codziennie role kochanków, pokochał 
się w niej na śmierć i oto skutek!

Sara przybyła do Paryża wraz z narzeczonym 
w sobotę, dnia 3 kwietnia, rannym pociągiem, o go­
dzinie 5 minut 59.

Tam czekał już na oblubieńców p. Meyer, impre- 
sarjo Sary, który przybył umyślnie pó nich z Lon­
dynu.

Dwaj artyści i impreśarjo wypili stojąc przy bu ­
fecie po filiżance czekolady i natychmiast udali się 
w dalszą drogę do Londynu.

Przybywszy do Boulonge o 12-ej, siedli na statek 
mający ich przewieźć do Folkestone, zamierzali bo­
wiem stanąć w Londynie o 4-ej z południa i odbyć 
ślub o 5-ej.

Ale statek spóźnił się, skutkiem czego ślub odbył 
się dopiero nazajutrz (we wtorek) zrapa, w konsula­
cie greckim.

Natychmiast po odbyciu ślubu pani d’Amala, 
wraz z mężem, siadła znowuż na pociąg o 9-ej zra- 
na, a we środę o 4-ej minut 25 przybyła do Nizzy, 
gdzie, podług obowiązującego ją kontraktu, miała 
wystąpić tegoż samego dnia w „Damie kamero­
wej”.

Tak się też i stało!
Przyznać trzeba, że Sara nie lubi tracić czasu.”

Co jesfmiłosć? Szatan czarny, ’ 
Który ciała gubi, dusze 
Wtrąca w strasznych mąk katusza, 
Za rozkoszy przelot marnej.

Twoja miłość plomieniąea
Była taką jak potrzeba.
Tchem wietrzyka, blaskiem słońca, 
Złotym mostem aż do nieba, 
Czuciem, które słodko wzrusza, 
Czystem, jak twa rajska dusza.

Przełożył z chorwackiego 
Bronisław Grabowski.

— W Praw, wiestn. czytamy co następuje:
„Rada państwa w połączonych departamentach 

praw i ekonomji państwowej, oraz ,?^a płenarnem 
swojem zebraniu, roztrząśnąwsźy zakomunikowane 
sobie przez komitet ministrów przedstawienie mini­
stra oświecenia narodowego o zwiększeniu wykładu 
polskiego języka w gimnazjach i szkołach realnych 
warszawskiego okręgu naukowego, wyraziła opinję:

1) na zwiększenie wykładu języka polskiego 
w gimnazjach i szkołach realnych warszawskiego 
okręgu naukowego asygnować corocznie po trzy ty­
siące sto. sześćdziesiąt rubli z funduszów skarbu pań­
stwa i wnosić tę sumę we właściwe rubryki etatu 
wydatków ministerjum oświecenia narodowego.

2) Uchylając Najwyżej pod d. 11 lutego 1874 za­
twierdzone postanowienie komitetu do spraw Króle­
stwa Polskiego o zastosowaniu do realnych gimna­
zjów warszawskiego okręgu naukowego ustawy i 
etatów szkół realnych zarządu ministerjum oświe­
cenia narodowego postanowić:

Lekcje we wszystkich wykładowych przedmio­
tach mają trwać godzinę.

Jego Cesarska Mość wyrażoną opinję rady pań­
stwa, pod d. 2 lutego r. b., raczył Najwyżej zatwier­
dzić i wykonać rozkazał/

CO JEST MIŁOŚĆ?
pvzez Stanka V r a z a.

Co jest miłość? Wietrzyk miły, 
Czarodziejski zwiastun lata,. 
Co się z kwiatem słodko brata.

Co jest miłość? Wichrów siły, 
Któro łamią, w swym pochodzie 
Dęby w lesie, kwiat w- ogrodzie.

Co jest miłość? Blask świąteczny, 
Słonka promyk oderwany.

Co jest miłość? Żar słoneczny,
Co na popiół pali łany.

Co jest miłość? Most do nieba,
Po nim anioł, duch pociechy, 
Schodzi, w duszach mażąc grzechy, 
Kęs rajskiego niosąc ehleba.

WlAOOMOSęi_BIEŹĄCE.
— W ministerjum wojny opracowany został pro­

jekt nowego komitetu, mającego czuwać nad robo­
tami inżehierskiemi i wyrobem projektów nowych 
budowli i fortyfikacyj. Prezesem komitetu ma być 
minister wojny, a członkami jenerałowie Żwierew’, 
Obruczew i inni. Komitet otrzyma corocznie do 
swojej dyspozycji po kilka miljonów rubli.

= Birź. wied. donoszą, iż z rozporządzenia rządu 
niemieckiego zarząd dróg żelaznych pruskich zwró­
cił się do izb handlowych z żądaniem zakomuniko­
wania mu danych o ilości wyrobów niemieckich wy­
wożonych do państwa rosyjskiego; wiadomości te 
zbierane są nie w celu opracowania statystyki tary­
fowej, lecz jako materiał do mającej się powziąć 
decyzji w sprawie środków celnych w odpowiedzi 
na ostatnie podwyższenia opłaty celnej.

—- Nie małą, nie...—■ protestowała księżna. — Ta 
gędźba, to śpiewanie należą do rzadkości, które 
mieć trudno po zamkach * miastach, a nie dopieroż 
na drodze, w głuchym lesie... Jest to, zaiste, wypa­
dek nadzwyczajny... Przytrafił się, przeminie i po­
zostanie po nim wspomnienie jeno...

— Ugruntowanie którego—podchwycił Zygmunt 
August—powtarzać się może na noclegu każdym tak ' 
długo, aż wasza książęca mość do Wilna zajedzie... [ 
A i w Wilnie...—dodał?

— Chybaź -waszmość panowie wr jedną ze mną po­
dążacie stronę ?...—zapytała.

— Celem podróży naszej jest Wilno....
— Ale my bardzo ciągniemy powoli... Doznali­

byście waszmość panowie mitręgi, gdybyście mi to­
warzystwa dotrzymywać chcieh...

— Mitręgę wynagrodzi również zaszczyt towa­
rzyszenia waszej książęcej mości... — odparł Zbo­
rowski, wyręczając Zygmunta Augusta, który, jako 
dziecko królewskie, przywykłe do słuchania,nie zaś 
do prawienia kompliinentów, nie byłby się może 
zdobył na odpowiedź stosowną.

— Przyjmuję tę ofiarę z wdzięcznością—odrzekła | 
księżna—we własnem i w siostry mojej imieniu...

Przy słowach ostatnich lekko głową ku damie 
młodej skinęła, dając niejako przez to znak, że da­
ma owa siostrą jej jest...

O siostrze tej głucho było. O Barbarze Radziwi- 
łównie sława nie rozchodziła się tak daleko, ażeby i 
aż do Krakowa sięgać miała. Wiedziano jeno, że i 
hetman nieboszczyk zostawił Syna i córek dwie— 
i żc syn, wielkiego imienia i ogromnej fortuny spadko­
bierca, zajmował już stanowisko wysokie; córki zaś, 
jedna księżmi Holszańska, jaśniała niby gwiazdka 
omglona, druga, znacznie od siostry młodsza, nie 
produkowała się publicznie, nie dawała znać oso­
bie na wielkim świecie, tak, że Zygmunt August, 
gdy księżna siostrę skinieniem głowy przedstawiła,,

ze zdumieniem dowiedział się o istnieniu jej i tego, 
że nie wiedział, zawstydził się niemal. Przypuszczać 
się godzi, iżby się był nie zawstydził, gdyby młoda 
ta osoba nie była tak piękną.

— Taka piękna i nicem o tern nie wiedział!...—• 
szepnął mu w duszy wyrzutu głos tajemny.

Barbara Radziwiłówna, na skinienie głowy sio­
stry, pokraśniala lekko, na siedzeniu się poprawiła 
i mowę do Janka zwracając, półgłosem, jakby go za 
powiernika uczuć swoich biorąc, rzekła:

— O! jakżem ja waszmość panom za ofiarę tę 
wdzięczna!...

Słowa te odnosiły się. do śpiewaków.
— Pani!...—odparł Janek i coś dodać cbeia|, lecz 

mu słów zabrakło.
Powiedzieć chciał komplement jakiś, lecz wydało 

mu się nagłe, że komplement najzgrabniej i najwy­
tworniej; ukuty nie byłby godzien sąsiadki jego, 
wywierającej na niego wpływ czaru, przechodząc 
z osoby jej na osobę jego i obejmującego nad nim 
panowanie absolutne.

— Waszmość nie czułeś zapewne tego, com ja 
czuła...—mówiła o śpiewie—słysząc po raz pierwszy 
w życiu pieśń taką cudną...

Janek, taki w rozmowach zdaniami kuty, stra­
cił zdolność mówienia. Trzech zliczyć nie umiał. 
Piękność Radziwiłówny,głos jej srebrzysty a słodki 
i do głębi duszy wnikający, wejrzenie jej łagodne 
a pogodne, wyraz oblicza i postaci jej, mówiący ni­
by o jakichś skarbach zaklętych, olśniły go. oczaro­
wały, uczyniły go szczęśliwym nad wyraz wszelki 
i to sprawiły, że zdobył się jeno na westchnienie— 
westchnienie, w rodzaju swoim pierwsze w życiu 
jego.

(JDalszy ciąg nastąpi.)
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— Rozporządzenie komitetu inspekcyjnego przy 
ministerjum komunikacyj, wydane w dniu 11 marca 
r. b. (to. «.), zaleca wszystkim zarządom dróg żela­
znych dokonanie w czasie właściwym należytego 
oczyszczenia otworów mostowych, kanałów, biur 
i t. p. sztucznych urządzeń, a to celem zabezpiecze­
nia od uszkodzeń mogących być zrządzonemi na 
plancie dróg żelaznych przez przypływ wód wio­
sennych; obowiązek do pilnowania wykonania te­
go rozporządzenia włożonym został na inspekcje 
rządowe dróg żelaznych.

= Towary łatwozapalne, jako to: kwasy mine­
ralne, stężane, chloran potażu, etery i oleje lotne, 
zapałki wszelkiego rodzaju, fosfor, oraz wełna, przę­
dza lub odpadki tłuszczem nasycone, przyjmowane 
będą do przewozu drogą żelazną fabryczno-łódzką 
tylko raz na tydzień, to jest we wtorki.

= Na drogach żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej wprowadzono z dniem dzi­
siejszym w użycie lektyki do przenoszenia chorych 
do wagonów.

«= P. oberpolicmajster warszawski w rozkazie 
policyjnym zaleca naczelnikowi wydziału śledczego 
i komisarzom cyrkułowym odszukanie miejsc za­
mieszkania 141 osób, zamieszanych w sprawy o za­
burzenia grudniowe, w celu pociągnięcia ich do od­
powiedzialności sądowej.
, — Na ulicy Marszałkowskiej, na przestrzeni od 
Świętokrzyskiej do dworca drogi żelaznej war­
szawsko -wiedeńskiej, urządzane są chodniki asfal­
towe; płyty marmurowe, któremi chodniki dotych­
czas były wyłożone, użyte zostały pod chodnik w a- 
łejaeh .Jerozolimskich, od dworca kolejowego do No- 
wego-Swiatu.

= Instytut gospodarczo-rolniczy w Nowej Ale- 
ksandrji (Puławach) liczy obecnie 255 studentów, 
t. j. o 44 więcej niż w roku poprzedzającym. Na 
pierwszym kursie ogólnym jest 89 studentów, na 
drugim rolniczym 53, na drugim leśnym 23, na 
trzecim rolniczym 37, na trzecim leśnym 23. Na kurs 
tegoroczny przybyło z wyższych zakładów nauko­
wych 4 studentów, ze średnich zaś—216.

= Ze stada koni w Snopkowie (w pobliżu Lubli­
na) obecnie jest wystawionych na sprzedaż 12 ogie­
rów zdatnych do wiosennego pokrywania, 11 kla­
czy i dwa wałachy; wszystkie te konie są ł/a i 3/4 
krwi angielskiej w czwartym roku.

= Wydział Towarzystwa tatrzańskiego w Kra­
kowie, na jednem z ostatnich swych posiedzeń, u- 
<h walił zaprosić dra Tytusa Chałubińskiego na 
przewodniczącego komisji naukowej, która pod­
czas łata funkcjonować ma w Zakopanem.

=x= Z teatru i muzyki.
* Widowiska w teatrach warszawskich, zawieszo­

ne z powodu wielkotygodniowego postu, rozpoczną 
się w przyszły poniedziałek.

* Przypominamy czytelnikom o poranku drama­
tycznym p. Rapackiego, który odbyć się ma w przy­
szłym tygodniu.

Sympatja, jaką utalentowany artysta pracą dłu­
goletnią a tak pożyteczną dla sceny umiał sobie 
wyrobić, powinnaby być bodźcem do licznego ze­
brania się publiczności.

Ale niezależnie już od tych moralnych powodów, 
samo przedstawienie odznacza się bardzo ponętnym 
wyborem, w skład bowiem jego wchodzą wyjątki 
z najznakomitszych arcydzieł dramatycznych, z któ­
rych kilka jak: Edyp Sofoklesa, Cyd Kornela, Mi­
zantrop Moljera, Balladyna Słowackiego, albo bar­
dzo dawno, albo wcale jeszcze nie były grane na 
naszej scenie.

Wybór ten zaszczyt czyni p. Rapackiemu, a nie­
mało go zapewne kosztowało trudu ułożenie tak 
pięknej całości, którą ożywi jeszcze muzyka p. 
Hoffmana do Balladyny Słowackiego, oraz obraz 
z żywych osób układu p. Żmurki.

W obrazie tym występują:
Sofokles (p. Prażmowski), Szekspir (p. Ładnow- 

ski), Homer (p. Boezkowski), Moljer (p. Rapacki), 
Szyller (p. Tatarkiewicz), Słowacki (p. Jaśkiewicz), 
Fredro (p. Galasiewicz), muza (p. Liidowa).

Naturalne podobieństwa medaljonów i portretów 
będą o ile możności w tym obrazie zachowane.

Spodziewać się więc należy, iż publiczność licz- 
nem zebraniem postara się wynagrodzić artystę za 
fak pyszny układ widowiska, którego uorganizowa- 
nie sporo trudu i kosztów wymaga.

* Teatr krakowski nie jedziejuż do Pawłowska.
Czas donosi właśnie, iż w tych dniach dyrekcja 

teatru podpisała układ z zarządem zdrojowym 
w Krynicy, mocą którego trupa krakowska grać 
tam będzie w czasie od 15-go lipca do 1-go wrze­
śnia r. b.

Dla licznych zwykle kuracjuszów krynickich, 
wiadomość to nie obojętna...

* nhn Banne des Vonirtheilsr>—' pod tym tytułem 
ukazał się obecnie w Wiedniu trzyaktowy dramat 
Asnyka w przekładzie J. Meisnera a scenicznej 
przeróbce Ludwika Notel.

Domyślamy się, iż dramatem tym jest prawdopo­
dobnie „Żyd” któremu tłumacz pozwolił sobie na­
dać efektowniejszy tytuł.

* Dwunastoletni pianista Henryś Melcer, rodem 
z Kalisza, wystąpi po świętach z własnym koncer­
tem w sali resursy obywatelskiej.

— Na kasy pożyczkowe.
Zapowiedziane przez nas przedstawienie na rzecz 

kas pożyczkowych przy warszawskiem Towarzy­
stwie dobroczynności przyjdzie do skutku od tej 
soboty za tydzień, wsaii resursy obywatelskiej.

Będzie to przedstawienie nader oryginalne w swo­
im rodzaju, w skład bowiem jego wejdą dwa naj- 
humorystyczniejsze ustępy z obchodu jubileuszu 
Kostrzewskiego wraz z muzyką do nich dorobioną.

Programatu dopełnią śpiewy, deklamacje humo­
rystyczne, umyślnie na to przedstawienie przygoto­
wane wyjątki z nieznanych publiczności utworów 
dramatycznych i orkiestra pod przewodnictwem p. 
Lewandowskiego.

Nie wdajemy się w wyliczanie szczegółów, które, 
o ile dziś sądzić można,' stanowić będą całość bar­
dzo ponętną, urządzającym bowiem owo przedsta­
wienie głównie szło o to, ażeby zebranej publiczno­
ści nastręczyć kilka chwil swobodnej a wesołej za­
bawy.

W każdym razie przedstawienie to będzie się ró­
żniło od innych wystąpień tego rodzaju: jest to 
razie nowość, a nowość zawsze popłaca...

O ile nam wiadomo, mnóstwo biletów jest już za­
mówionych.

Pozostałe sprzedawać się będą w resursie oby­
watelskiej.

Radzimy śpieszyć się z wykupnem, gdyż niewąt­
pliwie miejsc zbraknie.

= Kraszewski.
Kraszewski doniósł w tych dniach firmie Gebethne­

ra i Wolffa, iż „w końcu b. m. odeszle już do druku 
dalszą, t. j. XVI, powieść historyczną trzy tomową 
p. t. „Semkou (bezkrólewie po Ludwiku—Jadwiga).

„Niezwłocznie rozpoczynam — pisze dalej — po­
wieść następującą z końca panowania Jagiełły**.

A więc ani chwila spoczynku?!...
= „Rocznik prac naukowych0*.
Wkrótce już wyjdzie z pod pras trzeci rocznik 

prac naukowych naszej młodzieży uniwersyteckiej.
Treść jego równie obfita i urozmaicona jak i lat 

poprzednich.
Pomieszczone więc tam zostaną następujące pra­

ce: p. Ludwika Korotyńskiego „Słów kilka o grafi­
ce, pisowni i czystości języka polskiego, — Józefa 
Dąbrowskiego „O rodzaju i tendencji koniedyj Me- 
nandrą.",. — Józefa Trojanowskiego o „Towarzy­
stwach kredytowych w Królestwie Boiskiem**, — 
Odana Bujwida „O analizie śliny ludzkiej — Jó­
zefa Stanisława „Konitza „O pochłanianiu jenatla 
przez węglowodory szeregu aromatycznego",—Hen­
ryka Merezynga „Matematyczna teorja dyfrakcji 
światła w siatkach dyfrakcyjnych" i Izydora Cohna 
„Dowód rozwinięcia pewnej funkcji długości i po­
łożenia prostej na szereg nieskończony-.

Nadto umieszczona będzie wiadomość o pracach 
naukowych studentów uniwersytetu, drukowanych 
w języku polskim od 1 stycznia 1880 roku aż do 
czasu obecnego.

W tym celu uprasza się pp. studentów o nadsyła­
nie w tym przedmiocie wiadomości do księgarni 
pp. Gebethnera i Wolffa.

Dodać należy, iż niewyczerpane jeszcze roczniki 
z dwóch lat poprzednich sprzedawane są obecnie 
po cenie zniżonej: pierwszy po 50 kop., drugi zaś po 
75 kop.

Nie wątpimy, że publiczność zechce poprzeć to 
wydawnictwo naszej młodzieży i, korzystając ze 
zniżonej ceny, rozkupi wszystkie pozostałe egzem­
plarze z lat zeszłych, tudzież powita z sympatją no­
wy rocznik.

= Dla uczącej się młodzieży.
Około stu osób, pragnących urzeczywistnić pro­

jekt uorganizowanej pomocy dla młodzieży, kształ­
cącej się w zakładach naukowych warszawskich, 
zebrało się wczoraj w sali resursy obywatelskiej.

Obecnym rozdany został projekt ustawy normal­
nej, z którego główniejsze szczegóły przytoczyliśmy 
w numerze wtorkowym.

Powołany na przewodniczącego profesor Mikla­
szewski zaproponował odczytanie projektu ustawy 
normalnej, a gdy to nastąpiło, postawił wniosek, iż­
by zamiast projektu rzeczonego, który pod wielu 
względami jest nieodpowiedni, przedstawić do za­
twierdzenia władzy inny.

Wiadomo, że na pierwszem zebraniu osób, chcą­

cych zawiązać towarzystwo, kwestja ta była już o- 
mawiana i ze względu na większą pewność ćo do 
prędszego zatwierdzenia przez władzę tego, a nie 
innego projektu, postanowili obecni wówczas wy­
stąpić do władzy na początek z podaniem o sankcję 
dla pomienionęgo projektu, a dopiero później po o- 
trzymaniu zatwierdzenia czynić starania o rozmaite 
zmiany stosowne w ustawie.

To toż przeciw wnioskowi p. Miklaszewskiego 
zaoponował wymownie redaktor Gazety Polskiej, 
p. Edward Leo, dowodząc, że przedewszystkiem na­
leży dbać o to, ażeby Towarzystwo powstało, a gdy 
już istnieć będzie, wtedy się pomyśli o zmianie je­
go organizacji, że tedy teraz trzeba podpisać poda­
nia do władzy o zatwierdzenie Towarzystwa z usta­
wą, według rzeczonego projektu, który, zdaniem mi­
nistra oświecenia, posłużyć ma za podstawę dla u- 
stawy Towarzystwa.

Pana Leo poparła większość obecnych, a w myśl 
prof. Miklaszewskiego odezwało się kilku, oświad­
czając się za przedstawieniem władzy innego, do­
godniejszego projektu.

Dyskusja była bardziej ożywiona, głos zabierało 
wielu z obecnych.

Wreszcie poddano pod głosowanie wniosek prof. 
Miklaszewskiego o przedstawienie władzy innego 
projektu ustawy, i wniosek p. Leo o podpisanie się 
na podaniach do władzy o zatwierdzenie towa­
rzystw pomocy przy zakładach naukowych w War­
szawie z ustawą, opartą na głównych zasadach pro­
jektu ustawy normalnej.

Wniosek pana Leo przyjęty został znaczną wię­
kszością głosów i obecni przystąpili do podpisywa­
nia się na rzeczonych podaniach, które wraz z e- 
gzemplarzami projektu ustawy normalnej przedsta­
wione będą jenerał-gubernatorowi warszawskiemu.

Podpisywanie odbywało się skwapliwie i obecnie 
przedstawione już będą władzy deklaracje o chęci 
odpowiedniej liczby założycieli co do zawiązania 
towarzystw pomocy dla sześciu gimnazjów męskich 
i dwóch progimnazjów, oraz dla dwóch gimnazjów 
żeńskich.

= Jasieńczyki.
W Gazecie polskiej spotykamy następujący arty­

kuł nadesłany:
„Szanowny panie redaktorze!
Wyczytawszy w numerze 66 z r. b. szacownej 

twej gazety ustęp mowy Kantaka przytoczony 
w przeglądzie politycznym “, w którym mówca po­
znański w sejmie praskim mówi do oponującego 
mu ministra:

„Zkąd się biorą wasi von Podbielski (Karczew­
ski) i t. d.? Kto byli ich dziadowie i antenaci? 
Z pewnością nie niemcy. A przecież to chluby wa­
sze. Pozwólcież im być niemcami i t. d.“

My, panie redaktorze, jesteśmy także Karczewscy, 
ale renegatem żaden z nas nie był! z niemcem się 
nie bratał.

My, panie, czujemy i myśłimy po polsku; wiarę 
przodków naszych i świętą naddziadów spuściznę 
czcimy i szanujemy, jako skarb najdroższy, i gdy­
by którykolwiek członek rodziny naszej kiedykol­
wiek inaczej myślał, innych był przekonań, wiary 
przodków, miłości kraju się wyrzekł, cudzym bo­
gom służył — to my wszyscy solidarnie i wspólnie 
odłączamy się od niego i oświadczamy mu publicz­
nie, że członkiem rodziny naszej być przestał.

Są wprawdzie dwie rodziny Karczewskich: Sam- 
sonów i Jasieńczyków.

Poseł Kantak powinien był powiedzieć, o któ­
rej rodzinie mówił.

My z ręką na sercu, z podniesionem czołem rę­
czymy śmiało: to nie o nas, nie ó Jasieńczykach 
mo.wa.

Śmiem sobie tuszyć, że szanowny redaktorze nie 
odmówisz niniejszej replice miejsca w łamach swe­
go pisma h przyjąć raczysz wyrazy głębokiej aten­
cji i poważania odemnie.

Najstarszy z linji Jasieńczyków.
Franciszek Karczewski. “

~ Kłopoty komitetu kwest...
Zapewne nikomu z czytelników przeglądającemu 

listę osób kwestujących po kościołach podczas ob­
chodu grobów pańskich nie przyjdzie nawet na 
myśl, ile to trudów i kłopotów poprzedza zestawie­
nie listy, ile na to zużywa się czasu i zachodów...

W liście takiej figurują nazwiska stu kilkudzie­
sięciu... dam, każda z nich musiała być zaproszoną 
i każda pomieszczoną w odpowiedniem otoczeniu-— 
z czego wyrasta mnóstwo kombinacyj i komplika 
cyj, które rozwiązać i załatwić ku zadowoleniu 
wszystkich jest także obowiązkiem komitetu!

Jestto praca Syzyfowa a raczej owej pracy cząs­
tka, bo oto jeszcze inne obowiązki, których speł­
nienie ciąży także na komitecie...

Korespondencja z władzami, zaproszenie i wybór 
delegowanych, wyjednanie stosownych pozwoleń 
konsystorskich na kwestę, zawiadomienie zwierz-



cbności kościelnej, oddzielnych instytncyj i kaplic,— 
oto jeszcze wyjątek z długiego szeregu zajęć i czyn­
ności.

Ale jeszcze i po załatwieniu tych wszystkich for­
malności, działalność komitetu nie jest skończoną.

Tu dopiero zaczynają się kłopoty nowe a niespo­
dziewane...

Jedna z dam zaproszonych zawiadamia w przed­
dzień rozpoczęcia kwesty, że zachorowała i dlatego 
do kościoła nie przybędzie, to znów inna reklamuje 
o mylne wydrukowanie imienia lub tytułu.

Jeżeli więc damom kwestarkom należy się wdzię­
czność ze strony intere sowanych zakładów dobro­
czynnych, to i komitet zasługuje też prawdziwie na 
szczere „Bóg zapłać!11

= Tramwaje.
Sprawa przejęcia starej linji kolei konnych od 

właściciela jej, t. j. wielkiego towarzystwa dróg 
żelaznych rossyjskich, przez belgijskie towarzystwo 
tramwajów, postępuje naprzód choć niestety bardzo 
powolnie.

Obecnie kontrakt ów po przejrzeniu przez mini- 
sterjum spraw wewnętrznych przeszedł do mini- 
sterjum skarbu dla uzyskania zatwierdzenia p. mi­
nistra.

Wszelkie inne powody, jakim pogłoski przypisują 
to opóźnienie, są bezzasadne.

Roboty około linji z placu Teatralnego do roga­
tek wolskich są na ukończeniu i doszły do roga­
tek. '

Spodziewać się należy, iż zapowiedziane otwar­
cie tej linji około 20 b. m. nie chybi.

Przed kilkoma miesiącami podawaliśmy w na- 
szem piśmie wieść o zamiarze zbudowania linji to- 
warowej konnej z Solca do stacji towarowej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej.

Projekt ten prawdopodobnie choć w odległej 
przyszłości przyjdzie do skutku.

. O innych linjach towarowych kolei konnej w mie­
ście naszem urządzić się mających jeszcze nie po­
myślano.

W tych dniach nadejść ma z Londynu model wa­
gonu tramwajowego letniego, odznaczającego się 
podobno wielką, wygodą i lekkością.

Wagony według tego modelu wykonane będą 
w fabryce akcyjnej pp. Lilpop i Ran.
= Nowi właściciele.
Włościanie zamieszkali w okolicach połączenia 

«ię rzek Wieprza i Wisły, jak donosi Gaz. św., go- 
rąeo się wzięli w ostatnich czasach do kupowania 
ziemi.

Niektórzy z włościan odprzedają swoją rolę, aby 
następnie za uzyskaną gotówkę kupić od dworu ko­
rzystniejsze kawałki gruntu wystawione na sprze­
daż.

Inni znów, trzymając twardo grunt, chętnie zao­
krąglają swoją "ojcowiznę przez dokupywanie no­
wych cząstek.

"W ten sposób jedna z wsi, w pobliżu Wieprza po­
łożonych, przeszła już wposiadanie dwóch włościan, 
rodzonych braci. 

=. Gospoda.
W tych dniach otwartą zost ała w Lublinie noya 

gospoda.
Nosi ona tytuł: „Gospody ludowej*

Spis jednodniowy.
Przeprowadzony w dniu 1-ym kwietnia w Piotr­

kowie spis jednodniowy wykazał mieszkańców 
stałych i niestałych wraz z choremi i więźniami 
22,500 osób.

Od ostatniego zatem spisu, t. j. od 14 lat, ludność 
Piotrkowa zdwoiła się.

= Wypadki na prowincji.
AV dniu 18 z. m., we w:si Jurkowiee (w powiecie sando­

mierskim) la-letni Jan Galenza, zrębując topolę, został nią 
przywalony i zabity na miejscu.
1 W dniuT9 z. nr- pod wsią Ostrzyce, w powiecie krasno­
stawskim. kolonista Kazimierz Woźniak, wracając końmi do 
domu, wypadł z bryczki, a uderzywszy głową o koła, zna­
lazł pod tętni śmierć natychmiastową.

W dniu l.ó-go z. m-» Łoszeząnowiee, w powiecie
piotrkowskim, 18-letni Józef Kwasi, pracujący na wiatraku, 
ubliżywszy sic nieostrożnie do maszynerii, pochwycony zo­
stał miedzy tryby, gdzie natychmiast okropną śmiercią 
zginał. .  , . . . ,W dniu 22 z. m.. we wsi Bukowina, w powiecie biłgoraj­
skim 17-letni Jan Kubal, e.hcąe, przytrzymać rozbieganego 
wierzchowca, uderzony przez konia kopytem w brzuch 
wkrótce żyć przestał. /

W dniu 21 z. m., ]adąey z Osiera do Pliskowoli (w po­
wiecie sandomierskim), włościanin Jan Dziuba, przypadkiem 
wyleciał z wozu na ziemię, mając rękę okręconą lejca.

Przestraszone tern konie, ruszyły prędzej, a Dziuba nie 
mogąc uwolnić roki, ciągnięty po drodze, w straszliwych 
męczarniach życic zakończył.

= Wypadki. ....... „ . . ■ ,
■ « Joaiina 8., wychodząc z kościoła sw. krzyża poshznęla 

śk<4 "uba'dla. . • . V j
S. uległa tylko zwichnięciu prawej nogi w biodrze.
* Na Twardej Jejne R., Mosiek 1., Mosiek A. i Dawid G. 

pokłócili się z sześcioma innymi staroząkonnymi: Zelmanem, 

Abramem, Dawidem, Chaskielem, Moszlem K. i Chaimem 
G.

W zaciętej bójce ztąd Wynikłej, wszyscy dziesięciu odnie- 
śli rany i skaleczenia,

* Wczoraj, około godziny 10-tej wieczór, w domu pod 
nr 4, przy ulicy Okopowej, zapaliła się słoma, złożona nad 
ustępami.

Przed przybyciem oddziału mirowskiego ogień ugasili 
mieszkańcy.

 

Ze świata.
X Ze Lwowa. W sali obrad magistratu lwowskiego 

zawieszono kopję portretu Jerzego Franciszka Kulczy­
ckiego, słynnego z nieocenionych usług, jakie oddał oblę­
żonemu przez turków Wiedniowi. Oryginał tego por­
tretu jest własnością stowarzyszenia hawiarzy wiedeń­
skich, którzy w dzielnym polaku czczą swego protopla­
stę, założyciela pierwszej kawiarni wiedeńskiej. Kopję 
wykonał na zamówienie lwowskiej rady miejskiej, jak 
wiadomo, znany już zaszczytnie malarz polski, przeby­
wający w Wiedniu, p. Tadeusz Rybkowski. Portret sam 
wielce ciekawy i charakterystyczny: przedstawia Kul­
czyckiego w kostjnmie tureckim, w czerwonym zawoju 
a raczej kołpaku wschodnim i w ciemnym kaftanie. 
W lewej ręce trzyma Kulczycki rusznicę, w prawej ta­
blicę, na której czytamy: „In dieser Kleidungund also 
bewąffnet gieńg er aus TFten den 13 August dutch das 
tirkische Lager bis er zu Herzog Durchl. auf Lotrln- 
gen kommen mid bracht von dar die erwlnschte Kund- 
schajft zurucke den 17 ditto 1683. A nieco niżej: Georg 
Frantz Koltschiskii gewester Dbllmetsch bei der orien­
tal. Comp. JJiser ware der erste Caffesieter in Hzien,..“

X Una Messalina poiacca! Pod tym tytułem ukazał 
się obszerny feljeton w lllustrazione Italiano., obejmu­
jący kartkę z dziejów polskich zeszłego wieku. Inicja­
torem tego cennego artykułu jest wydawnictwo Sacher- 
Masoeha, który jak zwykłe przeszłość naszą w najohy- 
dniejszem świetle przedstawił. Autor pisma włoskiego 
na tle tej pracy, zamieszczonej w zbiorze Auf der Hohe, 
napisał życiorys Anny Lubomirski ej, rozumie się w spo­
sób niezgodny z prawdą i z ujmą całego społeczeństwa...

X Dzieje sig tak i w Anglji... Ostatnie dzieło Her­
berta Spencera ^Descriptive' Sociology'4, przestało wy­
chodzić dla braku prenumeratorów! Pisma, zaznacza­
jąc ten fakt nieznany i oburzający w trój królestwie, pod­
niosły krzyk wielki i stało się, że... w trzy dni ludzie 
zamożni złożyli ogromny fundusz przechodzący potrzebę. 
Gdyby to tak u nas!

X Międzynarodowy kongres muzyczny w Genewie. — 
Z inicjatywy Towarzystwa muzycznego miasta Genewy 
odbywać się tamże będzie wt dniach od 5-go do 7-go 
sierpnia r. b. wielki międzynarodowy kongres muzyki 
i śpiewu. Według wypracowanego projektu, popis ten 
muzyczny rozpada się. 1) na szwajcarski popis, w któ­
rym ubiegać się będą, o nagrody tylko szwajcarskie towa­
rzystwa męzkie śpiewu i muzyczne; 2) na międzynarodowy 
popis, w którym mogą brać udział towarzystwa zagra­
niczne i szwajcarskie, które nie uczestniczyły w konkur­
sie pod 1); oraz na trzeci honorowy konkurs bez różni­
cy narodowości. Pojedyncze te znów popisy rozpadają 
się na konkursy dla towarzystw śpiewu, dla harmonji 
i muzyki ha instrumentach rzniętych.

X Ciekawe cyfry statystyczne przedstawia sprawo­
zdanie za rok ubiegły w Grand-Hotel w Paryżu. Po­
dróżnych mieszkało w hotelu 42,621. W restauracji 
hotelowej wydano obiadów i śniadań 89.234., Do table 
d’hote zasiadało kolejno przy obiadach i śniadaniach 
191,533 osób. Do osobnych numerów wydano 114,829 
obiadów, śniadań i kolacyj. Obiadów i kólaeyj ślubnych 
odbyło się w Grand-hotelu 8,010. Wina czerwonego 
i białego zwyczajnego wypito 222,350 butelek. Win 
wyszukańszych butelek 55,320. Wina szampańskiego 
15,350. Zaprawdę dobre gardła i żołądki!

X Dla archeologów. W Jutlandji znaleziono w mo­
czarach pod Ringkjóbingiem części dobrze zachowanego 
wozu, przepysznie zdobionego, z calem brążowem oku­
ciem w rzymskim stylu. Rzeczoznawcy wnioskują, iż 
będzie to zabytek pogański ż czasów, gdy na wozach 
obwożono jeszcze wizerunki bóstw, gdyż o ile wiadomo, 
w Danii do XYI-go wieku nie używano wehikułów’ do 
transportu ludzi. Dzwona u kół były z jednej sztuki 
drzewa wyginane, a obręcze żelazne nabijane bez gwoździ.

X Najdłuższe włosy na kuli ziemskiej ma pani Ida 
Terry. Sprawozdawca Rochester Express oglądał tę j 
osobliwość z lekarzem, dwoma reporterami, oraz fryzje- : 
rem... Włosy mają długości Tl stóp! W kilka dni po i 
tym wypadku mnóstwo dam w różnych okolicach zażąda- i 
ło, aby na nich odbyć podobne oględziny.

—- Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

Inżenier Sulikowski rs. 5. — Ogółem złożono rs. 
3,103 k. 35.

Dla biednych na święta.
Anna Ż. rs. 3, służąca Marjanna K. rs. 1, X. Y. 

rs. 3, F. Schlager rs. 1 k. 16, A. G. k. 50, Albert 
Jaworski właśe. d. nr. llilBnaul. Bednarskiejrs. 5 
dla biednych robotników jako zachęta dla drugich.

Na kolonje dla biednych dzfech
Karol Bajer rs. 2.

Dla nędzy-wyjątkowej.
X. C. rs. 3, W. N. rs. 1. .
— Złożyli również: J. J. k. 40 dla biednycu M 

szkoły ogrodniczej.
— Sprzedające w polskim składzie nici przy ul. 

hr. Berga składają znalezionego w sklepie rubla na 
i wpis dla niezamożnych uczniów, skład ze swej stro­

ny dołącza rs. 1 na cel powyższy.
— Dowiaduję się, że kolonja Ksawerów, sad 

warzywny stanowiący filjęiustyiutu poprawy chłop­
ców w Mokotowie, nie może podołać dla braku fun­
duszów w wysadzeniu z wczesną wiosną tegoroczną 
odpowiedniej ilości drzewek owocowych. Składam 
rs. 15 dla bezpośredniego doręczenia administracji 
zakładu na ten cel i sądzę, że znajdzie się więcej, o- 
liarodawców chcących padtrzzmać rozwijający się 
obszerny sad. pod murami prawie stolicy, pożyte­
cznego zakładu dobroczynnego. J.

—• W miejsce wielkanocnych powinszowań skła-. 
da Jan Aspis rs. 1 na instytut ewangelicko-augsbur­
ski paralityków. .

— Binokle znalezione przy ulicy Żabiej, parasol 
znaleziony na placu Saskim nieopodal pomnika, o- 
debrać można za udowodnieniem w kantorze Kwrge- 
ra Warszawskiego.

■—■ Sprostowanie. We wczorajszym numerze, w wia-, 
domości o nominacji referenta kancelarji p. ober-' 
policmajstra p. Jasińskiego kawalerem ordenrśw.: 
Włodzimierza, zaszła pomyłka, mianowicie, nie za 
25, lecz za 35-letnią służbę.

Kwesty.
— W kościele św. Anny (dawniej oo. bernardy-; 

nów) na kościoły i zakłady dobroczynne, w miejsce, 
poprzednio ogłoszonych dam pod protekcją pATekli 
z Kazłowskich Rapackiej,kwestować będąwpiątek: 
p. Sewerja Mauersbergerowa, Marja z GautieróW 
Sztaudyngerowa, Nowierska Leokadja z panną Ka­
zimierą Mauszówną.

Delegowany p. Władysław Pawłowski.
IV sobotę: pp. Sewerja Mauersbergerowa i Mela- 

nja z Massonów Jarocka z panną Aleksandrą Jasiń­
ską i od 3-ej do 5-ej Romaną z Popielów Swięcka.

Delegowany p. Wandalin Swięcki.
W kościele Przemienienia Pańskiego (oo. kapucy­

nów) kwestować będą wwielką sobotę podobnie jak 
w piątek: hr. Ordynatowa Zamoyska, hr. Natalja 
Potocka i lir. Grabowska.

W schronieniu paralityków (Nowowiejska nr 12), 
w sobotę kwestować będzie z lir. Uruską, Marja z hr. 
Uruskicfi ks. Czetwertyńska.

TP Aiosciel'’śu?.,Marcina (oo. augustjanów) w so­
botę, oprócz p. Wandy Bartosźewiczowej z córką 
Zofją i panną Marją Dybowską, kwestuje pani Mar­
ja Szlezygier-Kamińska.

Delegowani pp. Józef Grzywiński i Józef Win­
nicki.

W kościele św. Antoniego (oo. reformatów) w so­
botę, oprócz p. Wandy Aquilinowej,KazimieryKusz- 
kowskiej, Wandy Tomezyekiej i S.tefanji Aquilino- 
wny, kwestować będą panny Wanda i Janina Busz- 
m anówny.

— Zawiadamiam, że w kweście wielkauoenej 
nie miałam zamiaru przyjąć udziału i zapewne przez 
pomyłkę, umieszczoną zostałam w liście dam kwe­
stujących w kościele św. Jacka przy ulicy Freta.

Florentyna z Pinińskieh Dąbkoioska. 

iw ® <s> a o
f Ś. p. Marja Tnrczyńowicz, artystka dramatyczna 

teatrów warszawskich, opatrzona św. Sakramentami, >po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 22, w dniu 6 
kwietnia r. b. przeniosła sio do wieczności. Pozostały ojciec 
z rodziną, zaprasza na wyprowadzenie zwłok dnia 8 b. m., 
w sobotę, o godzinie 1-ej po południu, z kościoła św. An­
toniego, na cmentarz powązkowski. ’ ugg

j- S. p. Dorota z Wagnerów Świątkowska, opatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 6 b. m., przeżywszy lat 90. 
Pozostałe w smutku córki, zięć i wnuki zapraszają, przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w poniedziałek, 
dnia 10 b. m., o godzinie 2-ej po południu, z dolnego ko­
ścioła św. Krzyża, na cmentarz powązkowski, odbyć siema- 
nee-. * -1162— “

8. p. August Herbst, kupiec, po długich i ciężkich 
cierpieniach, d. 5 b. m. przeniósł się do wieczności, w wie­
ku lat 82. W głębokim smutku pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 8 kwietnia, w sobotę, o godziniej S-ej po południu, 
z kościoła ewangelickiego przy ulicy Królewskiej, na cmen- 
t i.rz tegoż wyznania, odbyć się miijącę. 2—1155—

j- Nadesłane.
Dnia 28 lutego (12 marca) r. b., po długiej i ciężkiej cho­

robie zakończył doczesne życie w m. Wilnie, ś. p. dymisjo­
nowany jenerał-major Aleksander syn Piotra
W ciągu swej 80-lotnięi pielgrzymki na ziemi, większą po­
łowę swego życia spędził na służbie w Królestwie Polskiem



i ostatniemi laty dowodził w Warszawie dywizjonom żan­
darmów. Kto miał sposobność znać bliżej nieboszczyka, ten 
zapewnie zachował o nim dobrą, i miłą, pamięć, jako o czło­
wieku szlachetnym, prawym, zawsze gotowym -być pomo­
cnym i użytecznym dla każdego.

Pokój jego duszy!
—528— P. D. P—k.

ODPOWEDZI_REDAKCJ|.
— Panu S. E. w Warśzawie.—Na uczynione nam 

zapytanie czy w dzień św. Józefa Oblubieńca (19-go 
marca) i na jakiej zasadzie dozwolonem jest przez 
kościół święty urządzanie zabaw z tańcami, pośpie­
szamy odpowiedzieć ' po zasięgnięciu, informacji 
w właściwych źródłach. Dzień 19-ty marca przypa­
da w post wielki. Kościół w 3-m przykazaniu ko- 
ścielnem nakazuje: „posty zachowywać44, a w roz­
winięciu tego zalecenia wskazuje zarazem jakie po­
sty, w których przypadające epokach i w jaki spo­
sób zachowywane być winny, obok tego kościół 
naucza wiernych, że pod ogólnem określeniem za­
chowywania postów rozumieć należy, nietylko 
wstrzymanie się od potraw mięsnych, ale wszelką 
wstrzemięźliwość, a więc zakazuje zabaw, wesel, 
tańców itp. Pod tym względem zakaz jest wyraźny, 
kategoryczny, nie ulegający żadnym komentarzom. 
Wszelako' jak ws”elkiej władzy nakazującej, tak 
i kościołowi, a więc jego organom, służy prawo 
w pewnych wyjątkowych okolicznościach, oce­
nienie których pozostawione jest uznaniu i rozwa­
dze właściwych pasterzy, udzielanie pewnych zwol­
nień, dyspensami zwanych, które na każdy szcze­
gólny wypadek, dla wskazanych osób, lub rodzin 
udzielane bywają. U nas krąży więc podanie, że 
podczas pobytu, w Warszawie księcia Józefa Ponia­
towskiego, jeden z jego podkomendnych powołany 
natychmiast do stawienia się w szeregach i to w od­
ległych krajach, zamierzył przed wyruszeniem w po­
chód zawrzeć związki małżeńskie, a przypadło to 
właśnie około dnia św. Józefa. Na wstawienie się 
więc księcia, a głównie w uwzględnieniu ważności 
pobudek, władza duchowna zezwoliła pomimo wiel­
kiego postu na odbycie obrządku ślubnego. Ponie­
waż jednak, wedle wówczas panującego zwyczaju, 
ślub odbywał się z weselem, a wesele z tańcami, 
cała uroczystość miała miejsce w sposób zwyczajny. 
Władza duchowna przyzwoliła na to, co leżało w gra­
nicach jej kompetencji, ci o których chodziło zape­
wne nie ze złej woli, ale po prostu z nieświadomo­
ści, w zbyt szeroki sposób wytłumaczyli sobie to po­
zwolenie, lecz miało to miejsce raz, w owym jedy­
nym wypadku, z którego wyrosła głównie w niższych, 
nie oświeconych warstwach, jakaś tradycja o wyją­
tkowości dnia 19 marca (św. Józefa Oblubieńca) od 
ogólnych rygorów dó zachowywania postów przy­
wiązanych. Z powyższego wyjaśnienia jasna pły­
nie na postawione przez p. S. E. na czele pytanie ta 
odpowiedź, źe w dzień św. Józefa urządzanie zabaw 
i tańców, wogóle więc naruszanie postu nie jest przez 
kościół katolicki dozwolone.

— J'renumeratorce Z. — Bank państwa wydał o- 
sobny wykaz, który prawdopodobnie posiadają ban­
kierzy. Bliższe szczegóły znajdzie pani w jednym 
z ostatnich numerów dziennika petersburskiego No- 
wosti.

— E. K. w miejscu.—Wobec nieustalonej orto- 
grafji i jedna i druga forma jest używaną: „w tym 
samym domu44 —jest lepiej. Błędne jest używanie 
równoczesne na przemian to jednej to drugiej formy.

Z ostatniej poczty.
Patyk 6-go kwietnia. — Exkedyw Izmaił basza- 

wysłat cały, swój harem, złożony z 30 kobiet, do 
Aleksandrji. Fakt ten łączą z domniemanemi ukła­
dami sułtana z Izmailem o ponowne objęcie rządów 
Egiptu w miejsce Tewfika.

Paryż 6-go kwietnia.—Nowy poseł francuski przy 
dworze petersburskim, Jaures, udaje się po konfe­
rencji, odbytej z księciem Orłowem, na swoje stano­
wisko. Dnia 8 b. m. rozpoczyna się przewóz no­
wych wojsk francuskich doAlgieru, przeznaczonych 
na to, aby siłę bataljonów tamtejszych podnieść na 
650 ludzi. Freyćinet wyraził podziękowanie gabine­
towi włoskiemu za lojalny charakter jubileuszu nie­
szporów sycylijskich. Biskupi francuscy postana­
wiają zanieść protest do izby przeciw zamierzone­
mu wprowadzeniu rozwodów. Agitacja oporu prze­
ciw nowej ustawie szkolnej, organizowana przez bi­
skupów i tworzące się w całej prowincji komitety, 
przybiera coraz większe rozmiary.

— Przygotowują „tu na 
d. IS'b^nK' wielkfcbaHkiefjriffia'ktorym y||el^ąjńfowę| 
wygłosi Gambetta.

Rzym 6-go kwietnia. —- Pomimo urzędowych za 
przeczeń o ustąpieniu kard. Jacobiniego wieść u- 
trzymuje się uporczywie. Kard. Jacobini czuje się 

dotknięty szerokim zakresem działania, przydzielo­
nym przez Ojca św. bratu jego, świeżo mianowane4 
mu kardynałowi Pecciemn. Ojciec św. uprasza 
sekretarza stanu, aby pozostał w urzędzie przynaj­
mniej do Wielkięjnooy. Następcą Jacobiniego mia­
nowany ma być kard. Zigliara. Pomniejsze dwory 
niemieckie, idąc za przykładem Prus, mają zamiar 
uwierzytelnić także swoich posłów przy Watyka­
nie.

Zadar 6-go kwietnia. — Wskutek zdobycia Białej 
Góry, znaczna część sil wojskowych, które wykona­
ły tę znakomitą operację taktyczną, a od dłuższego 
czasu przebywały w Krywoszju, powraca do domu. 
Zniesione zostaną także dodatki wojenne do żołdu. 
Powstanie w Hercegowinie także uważać należy za 
stłumione. Komenda wojskowa spisuje włości spa­
lone doszczętnie przez powstańców, tudzież układa 
wykazy wymordowanej ludności.

Petersburg 5-g.o kwietnia.—Z powodu pogłosek o 
nafuralizowaniu cudzoziemców Journal de St-Peters- 
burg pisze: „Kilka tysięcy zagranicznych robotni- 
ków-rolników, którzy kilka lat temu przybyli do 
Rossji i pracowali jako najemnicy u właścicieli 
ziemskich, po ekspiracji kontraktów najmu wyra­
zili życzenie, aby otrzymać mogli udziały ziemi. 
Odpowiedziano im na to, że z podobnych przywile­
jów mają korzystać tylko rossyjscy poddani, że oni 
jako cudzoziemcy nie mają prawa do wyjątkowych 
przywilejów, zwalniających od podatków jakie o- 
bowiązani są uiszczać nasi właśni posiadacze ziemi.44

Petersburg 5-go kwietnia. — Bada państwa ma 
w tych dniach zająć się przejrzeniem ustawy aka- 
demji nauk. Na przedwstępnem posiedzeniu połą­
czonych departamentów ekonomji i praw postano­
wiono w zasadzie, że rossyjskim uczonym, jako sile 
narodowej więcej niż komukolwiek przystoi zajmo­
wać miejsca w róśsyjskiej Akademji nauk.

Petersburg 5-go kwietnia. — Nowoje wremja do­
nosi, że w wyższej administracji Syberji zajdą zna­
czne zmiany. Gubernje tomska, tobolska i jeni- 
sejska mają być wyłączone z pod zwierzchnictwa 
jeńerał-gubernatorów i podlegać będą wprost mini­
sterstwu spraw wewnętrznych.

Petersburg 5-go kwietnia. — Heroldowi donoszą 
z Konstantynopola, że Sułtan przyjął i zatwierdził 
drugi raz przedstawiony sobie przez niemieckich 
radców projekt reformy rządu. Co do treści proje­
ktowanych reform w dobrze poinformowanych ko­
łach mówią, że na przyszłość szef gabinetu będzie 
miał zakres czynności podobny do obowiązków 
wielkiego kanclerza i funkcjonować będzie głównie 
jako pośrednik pomiędzy sułtanem a jego radą ga­
binetową. Członkowie rady gabinetowej, każdyjj zo- 
sobna będzie odpowiedzialnym za wykonanie po­
wierzonego mu irade. Ala być również ustanowiony 
rodzaj sądu dyscyplinarnego nad wszystkiemi urzę­
dnikami bez różnicy rang sądowi temu podlegać bę­
dzie każdy urzędnik za niedbałe lub złe wykonanie 
otrzymanych rozkazów. Obowiązkiem komitetu do­
radczego jest obznąjmiąnie się z wszelkimi mater­
iałami do czynności urzędowych, wszakże estate-, 
czna decyzja przysługuje wyłącznie samemu sułta­
nowi. Zarządcy prowincyj, noszący tytuł walięh, 
korespondujący perjodycznie i bezpośrednio z wiel­
kim kanclerzem, będą mieli rozszerzone atrybucje. 
Prawdopodobnie twórcy projektu pp. Wettendorfa, 
Geschera i Bertrams, zajmą wydatne stanowiska 
w komitecie doradczym.

Petersburg 5g o kwietnia. — Moskowskiją wledo- 
nmsti piszą obszernie o zasługach zamordowanego 
w Odesie jen. Śtrielnikowa. Po ukończeniu poru- 
czonych sobie czynności w kijowskim okręgowym 
sądzie wojennym, jenerał-major Strielnikow otrzy­
mał zlecenie kierowania śledztwami i prowadzenia 
ich w najważniejszych politycznych sprawach w ca­
łej Rosji. Zmarły już od kilku miesięcy w intere­
sach swego urzędu przebywał w Odesie* „Działal­
ność jego tam, jak mówią, miała być nader energi­
czną. Tak np. zapewniają, że on to odkrył tajną 
drukarnię na Żydowskiej ulicy, on również odkrył 
jeszcze stałe miejsce schadzek (konspiracyjny lokal) 
osób należących do sócjalnp-rewolucyjnej partji. 
Oprócz tego aresztowano wiele indywiduów mają­
cych z nimi stosunki. Działalność jen. Strielniko- 
wa miała się szczególniej dać uczuć tak nazwane­
mu południowo-rpssyjskiemu związkowi robotni­
ków, będącemu jednym z oddziałów socjalno-rewp- 
lucyjńej partji. W każdym razie energiczna dzia­
łalność jenerała, wnikająca i pragnąca wniknąć 
we wszelkie tajniki i kryjówki tej partji, była dla 
niej wielce niedogodną i niebezpieczną, Skutkiem 
tej to energicznej i dla państwa pożytecznej dzia­
łalności los Śtrielnikowa został rozstrzygnięty.

• ■•••••■ Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okrefą,)

Rzym 6-go. — Wbrew stanowczemu zapiwrieniu 
Voce della Verita prawdą jęstj że -kardy-al Jacobi­

ni podał się do dymisji, której wprawdzie papież 
nie chciał przyjąć, ale okazało się, że utrzymanie 
kardynała sekretarza stanu na stanowisku nie jest 
możliwem.

Praga 6-go. — Politik w półurżędowej korespon­
dencji z Wiednia pisze, iż ostatecznie mianowany 
namiestnikiem baron Kraus otrzymał polecenie, aby 
rozwijał działania przygotowawcze w kierunku u- 
sunięcia niesprawiedliwości istniejących w usta­
wach wyborczych do sejmu krajowego i rady pań­
stwa. W związku z tern znajduje się telegram Pó- 
kroka^ donoszący, źe rząd uważałby za najlepszą lę- 
kojmię pokoju taką reformę ordynacji wyborczej 
sejmu czerskiego, na którąby się zgodziły obydwa 
stronnictwa.' Rząd spodziewa się, że takie porozu­
mienie da się osiągnąć jeszcze w ciągu tej sesji ra­
dy państwa, przynajmniej co do grupy większych 
posiadłości ziemskich.

Tunis 6-go. -- Nowy kardynał i poseł papieski, 
Cechini przybył onegdaj na statku francuskim doGo- 
letty, gdzie katolicy-, wszelkich narodowości zgoto­
wali mu uroczyste przyjęcie i doprowadzili do Kar- 
tagi. Wczoraj monsignorCechiniprzedstawił się be­
jowi.

Telegramy własne
„ War jera Warssawskiego^f

^Petersburg 7-go kwietnia.
Żeńskie zakłady naukowe Cesarzowej Marji 

przejść mają pod zarząd miniśterjuni oświecenia.

Petersburg 7-go kwietnia.
Towarzysz ministra oświecenia, rz. r. st. Marków, 

w ujechał do Charkowa.

S Z A R A D A*
Ttozmaitj; bywa cala,
Zawsze jednak jest-wspaniała; 
Widok pierwszy drugi trzeci,

■ Szlachetne uczucia nieci 
Ody się cala gdzie odbywa, 
7rzecia.ćzicarta jak to wiecie, 
Do cnót należy na świecie, 
Nawet wdziękiem jest .w kobiecie.

(Znaczenie zeszłej szarady: Ceduła.')

(70r) Nakład leczniczy Specjalny dla 
chorób gardlanycit, '■ ■■wenerycznych i 
skórnych dra Przyjmuje cho­
rych przychodnich i na stałe pomieszczenie codzień 
od 9 do 10 rano i od 5 do 6 po południu. Miodowa 15.

— kolei konnych, w War­
szawie, niniejszym podaje do powszechnej wiado­
mości, iż dnia jutrzejszego, t.j. w sobotę, pociągi 
przestoją kursować od godziny 'dru­
giej po południu — ruch zaś ideowych 
rozpocznie się w niedzielę, dopiero od 
godziny Źkej po południu. —1165—

— Komitet Towarzystwa muzycznego zebrany w no­
wym komplecie, dnia 6-go kwietnia r. b., wybrał 
z pomiędzy siebie: na prezesa p. Władysława Kro- 
nenberga; na wice-prezesa p. Edwarda Leo; na dy­
rektora muzycznego p, Zygmunta Noskowskiego; 
na gospodarza p. Aleksandra Feista; na kasjera p. 
Karola Deike; na bibliotekarza p. Władysława Wi­
ślickiego. —332—

— Wzywam niniejsttem panu jS., 
właściciela domu handlowego, kupca 1-ej gildji, 
aby, w przeciągu 24 godzin, zwrócił pod adresem 
Wł. Kraft, przy ulicy Miodowej, wzięte odemnie 
rubli 100, tytułem zadatku, na „nowy wynalazek 
w dziedzinie komunikacji14, gdyż w przeciwnym ra­
zie zmuszony będę, niezależnie od ogłoszenia całe­
go nazwiska i adresu p. B. poszukiwać tej kwoty na 
drodze karnej
—329— Piechulek.

— IłSenryk Ssyfer, ad w ófcai przysię­
gły w Petersburgu, przybywszy na kilka dni 
do Warszawy, przyjmuję w kancelarji brata swego 
przy ulicy ^więtojerskiej nr 2'^, do godzi­
ny 11-ej zrana. ' —1163—

— dentysta, f rancus A. Mercere,
powrócił z Paryża i przyjmuje chorych codziennie 
od god. 10-tej rano do 5-tej po południu, ulica Wło­
dzimierska nr 11. —1156—
H=i?^<WEŚT0NDE^

— Brunetowi. .z/Dbigie-j, ulicy,,jadącęmirkólęjow- 
cem. — AFyjdżdżtrm do Siedlec... ;
-1161— Nieznajoma'
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— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 3 cali 2.
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— Józef Finkelstein, dentysta, Świę­
tokrzyska nr 19, przyjmować będzie od 5-go kwie­
tnia do 1-go lipca, na rogu ulic Świętokrzyskiej i 
Włodzimierskiej nr 2. —1082—
t _p—JO————J-— 
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MiriKlSTCJL
przy ulicy Marszałkowskiej sir 28.

Od 9—10. DrWójcikiewicz Feliks. Choroby wewnę­
trzne. Codziennie opróez niedziel.

Od 10—11. Dr Źawisza Konrad. Codziennie. Choroby 
wewnętrzne.

Od 10—11. Dr Piaszczyński. Codziennie. Choroby o- 
ezów.

Od 10—11. Dr Sfrasburger. W poniedziałek, środę i 
piątek. Choroby chirurgiczne i zębów.

Od 11—12. Dr Kosiewicz. Codziennie. Choroby gardła, 
krtani i jamy nosowej.

Od 11-—12. Dr CL’o er. Codziennie oprócz niedziel. Cho­
roby właściwe kobietom.

Od 12—1. Dr Kosenthal Kazimierz. Codziennie. Cho­
roby wewnętrzne i wieku dziecięcego,

Od 12—1. Dr. Heiman. Codziennie. Choroby uszne i 
chirurgiczne.

Od 1—2. DrDłnte. Choroby chirurgiczne i organów mo- 
cżppłciowyeh. Wtorek, czwartek i sobota.

Od 1—2. Dr Sieragowski.'Codziennie. Choroby wene­
ryczne i skórne.

’ Od 2—3. Dr Korniłowicz. Chor, nerwowe i umysłowe; 
leczćnie elektrycznością. Wtorek, czwartek, sobota i niedziela.

Od 2—3. Dr Sipniewskt. Codziennie. Choroby właści­
we kobietom.

Od 3—4. Dr Saski. Codziennie. Choroby wewnętrzne.
Od 3—4. Dr Watraszewski. Codziennie. Choroby we­

neryczne i skórne. —108r—

— Kyborową herbatę po rs. 2 w blaszan- 
kach cało, pól i ćwierć funtowych, poleca 
.skład herbaty Józefa Hertza, Nowy-Świat 43. (306)

n
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n
w
w

A. Szopfera w refers*

Gorsety paryzkie fiszbinowe na 3 i 5 rs. Halki czarne, sukienne i filcowe. Nowego fasonu Kamasze 
angielskie kortowe męzkie. Chustki czysto płócienne z kolorowym szlakiem od 3 rs. tuzin. Wszelkie Towary 

Niciarskie. Wyroby Pończosznicze własnej fabryki. Polski Skład, ulica Hr. Berga Nr 11. 273 r

— Szkoła prywatna męzka dla dzieci 1 
wyznania . mojźeszowego, przy ul. Twardej nr 14a, 
zawiadamia, iż zapis uczniów, począwszy od 6-g’o 
kwietnia, odbywać się będzie codziennie od g. 9—2 
po południu. Lekcje rozpoczną się dnia 16-go kwic- 
tnia. — Przełożony O. Friedberg. '(1145) |

®©wy-Ś>wiat Mr (wprost Ordynackiego). 
Od 9—10 chor, wener. i skóry, codziennie. Dr T. Sera. 
Od 10—11 chor, szczek i zębów, codziennie prócz świąt.

Dr Piotrowski.
Od 10—11 chor, wewnętrzne, specjalnie płuc, gardła i krta­

ni, codziennie prócz świąt. Dr J. Pawiński.
Od, 11—12 clior. wener. i skóry, codziennie. Dr J. Diehl. 
Od 11—1.2 chor, nerwowo i organów moezopłeiowych, co­

dziennie prócz świąt. Dr M. Brunner.
Od 12—1 chor, uszów, wponiedżiałki i piątki. Dr Tacza­

nowski.
Od 12—1 chor, kobiet, codziennie. Dr (Rogoziński.
Od 12—1 chor, wewnętrzne, codziennie, prócz poniedziałku 

i piątku. Dr Baczyński.
Od 1—2 chor, wener i skóry, codziennie. Dr Anders.
Od 1—2 chor, wewnętrzne specjalnie wieku dziecięcego, 

codziennie prócz świąt- for J. Poznański.
Od 2—3 chor zewnętrzne (chirurgiczne), codziennie prócz 

świąt. Dr Zawadzki.
Od 2—3 chor, kobiece, codziennie prócz świąt. Dr Szczy­

gielski.
Od 3—4 chor, oczów, codziennie. Dr Przybylski.
Od 3—4 chor, wewnętrzne, eodziennnie prócz świąt. Dr B.

Chrostowski. “ —147—

— Dentysta SSenryk JtSartin, przybywszy
z Paryża, przyjmuje od godziny 9-teg rano do 6-tej 
wieczorem. Mazowiecka nr 6. —1142—

— jir Marynowski. Przyjmuje z choroba­
mi wewnetrznemi, specjalnie żołądka i tószek, od 4—6 
po południu, a w niedziele i święta od 11-tej do 1-ej. 
Marszałkowska nr 65. —1137—

— ® K S A. Si) SFI Y, pod firma. Jean
Stiff t^ flis w Warszawie, Mtuga 'nr 
wprost Nalewek, poleca się na nadchodzące święta 
z wielkim zapasem doborowych gatunków wszelkich 
win i trunków zagranicznych. Sprzed ai hur­
towa i detaliczna. —301—

— Separateur unirersel. — Środek je­
dyny patentowany, wynaleziony przez aptekarza. Si­
mona w Paryżu, nr 36 rue de Provence, za pomo­
cą którego sobie samemu z łatwością zrobić można 
wodę do włosów, farbującą natychmiast lub stopnio­
wo siwiejące włosy na głowie lub na brodzie trwale 
na ich właściwy i naturalny kolor bez brudzenia 
skóry. Cena rs. 2 kop. 50. Sprzedaż jedyna w War­
szawie u Aleksandra Kocha,'ulica Kra- 
kowskie-Przedmieście nr S3. —179—r

Esencja z salsaparyli Colbert, 
w Paryżu, pasaż Ćolbert.

Prawdziwa esencja z salsaparyli Colberta jest 
środkiem roślinnym leczącym wszelkie wyrzuty z o- 
strości i nieczystości krwi pochodzące. Unikać nale­
ży fałszerstw i nąśladownictwa. Wymagać należy 
podpisu czerwonym atramentem: F. Plateau, 
na każdej etykiecie. Dostać można w Warszawie 
u pp. Lilpopa, Mrozowskiego, Spiessa i Syna i Zeu- 
schnera.__________________________—265—

— Dr mod Witold Jaroszyński ordynuje od
1-go maja r. h. w Karlsbadzie, Kaiserstr. w domu: 
„WarschauL —1130—

Cygara
Jokey Club 
Vueita Abajo 
La Coqettas 
Havana Prima 
La Maravilla 
Crespo 
La Africana 
Havana secunda 
Princessas

Powyższe cygara fabryki 
burgUjIwyrabiane są zarówno wewnątrz jak i zwierz 
chu z jednego liścia tytoniu zakupionego w r. 1880 
w Ameryce. Dobre i równe zwinięcie, wyborny smak 
i aromat czynią je daleko lepszemi od marek znacz­
nie chÓćby droższych. Cygara te nadeszły do składu 
cygar 31. Kaczorowskiego, ulica Wierzbowa, 
vis-a-vis filarów teatralnych w Warszawie.

Do tegoż składu nadeszły również znaczne tran- 
sporta nowych tytoni, prawdziwych tureckich z fa­
bryk: J. Bakkała z Elizawetgradu, J. Kofe z Kre- 
meńczuga, Saduka Duruńczy z Charkowa, A. Popo­
wa & Comp. w Odessie i wiele innych gatunków-ty­
toniów bardzo dobrych a w Warszawie dotąd nie­
znanych. Skład również zaopatrzony do powyższych 
tytoniów wnajlepszeGilzy z prawdziwej francuskiej 
bibułki „Abadi”, fabryki Wandalinai Ski, oraz ma­
szynki do papierosów i takowe najtaniej sprżedaje.

Zamówienia na prowincję załatwiają się śpiesz- 
nie i franko. _______ —274—
Fabryka napisów metalowych, liter i 
herbmr, Józefa Poznańskiego, Długa 41, 
poleca szyldy firmowe z liter metalowych, szyldy pi­
sane na blasze i szkle, szyldziki na drzwi, numera 
doinówj t. p.; po cenach możliwie niskich. (260)

Polski Skład Nici, ul. hr. Berga 11. Towary Paryzkie, Gorsety, nowe Śzeleczki zdrowia dla dam i dzieci. Wybór 
Kołnierzyków, Krawatów, Koronek, Grzebieni słynnej fabryki Aine. Oryginalna Woda Colońska. Wyroby Pończoszni­
cze własnej fabryki. Rękawiczki wszelkie. Chustki pMlllie 0(13 PS. i Batystowe. Nici Broksa. Różne przybory. Portmonetki.

Przez Rząd zatwierdzony i kancjonowany 
bom KQkifiSpwY 

pod firmą

Miodowa li, 1-e piętro.
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaj® takowe każdodziennie z 

■wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) W:elki wybór mebli nowych, i używanych, 

tali wykwintnych, jakoteż skromnych.
Óbstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi­
żuteria, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
-wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta ęodzień od godż. j9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Bezpłatne ambulatorium dla nieza­
możnych chorych.

Prof. D-r. Popow. wo Wtorki, Czwartki 
i Soboty, od godz. 10 do li rano przyjmu­
je chorych z chorobami wewnętrznemu

2. Prof. D-r. Efremowski, codziennie od 
godziny 12 do g.odz. 1 rano, przyjmuje 
chorych z cierpieniami zewnętrznemi (chi- 
rurglcznemi). 35 r

Wczoraj między godziną 12-tą a l-sząna. 
ulicy Marszałkowskiej w cukierni Sztengla 
pozostawiono

Parasolkę en cas 
czarną, z bronzową rączką zakończoną sre­
brna gałką.—Uprasza się łaskawego znala­
zcę "o oddanie takowej do cukierni Toura, 
na Krakowskieir.-Przcdmieściu, za przyzwoi- 
Ł“. nagrody. 1013

Ja niżej podpisana, udzielone przeze- 
mnie przed Rejentem Chodeekim, w d. 15 Li­
pca i 1 Września r. z., dwie plenipotencje 
Paulinie z- Michalskich Szyszkowskiej do dzia­
łania w interesach spadkowych, po ś. p. ojcu 
moim, niniejszem odwołuję i za niebyłe uwa­
żam.—-Warszawa d. 6 Kwietnia 1882 r. 

Bronisława z Szyszkowskich 

2190 Grabawska.
Do sprzedania zaraz na stacji towa­

rowej, dwie półbeezki wina czerwonego Bor­
deaux „St. Emilion“, za fr. 156, „Cotes“ fr. 
116, Cacao Guayąuil 133 kilogr. fr. 226 cen. 
10, Cacao Puerto Caballo 100 kilogr. fr. 398 
e.190, oprócz kosztów cła, transportu i ekspe­
dycji, oraz oryginalne wino czerwone „St. 
Julien“ na butelki, po cenie umiarkowanej, 
tudzież potrzebni są zdolni agenci.—Wiado­
mość w Kantorze Żywelskiego, Złota 28. 2149

Pałacyk 
murowany, piętrowy, z 14-ma pokojami; 2-ma 
przedpokojami i 2-ma kuchniami, oraz z wi- 
dnemi suterenami, do sprzedania, do .tego 
stajnio murowane, z wozowniami, oraz ogród 
owocowy i spacerowy, w ślieznem położeniu 
przy staeii kolei, pod miastem gubernjalnem. 
Wiadomość w Młynie parowym Koźminek, 

przez Lublin.__________________ 2115_____

! Ważna (Wiadomość!
dla PP. Obywateli i Przemysłowców! Z po­
wodu pojawiających się kradzieży, mam za­
szczyt donieść że posiadam w mojoj fabryce 
wszelkiego rodzaju zamki sztuczne i mocne 
sztaby sekretne, które najzdolniejszy złodziej 
nie tylko wytrychem, ale nawet tym samym 
kluczem, nie wiedząc sekretu otworzyć nie 
może.—Urządzam markizy znacznie ulepszone 
po cenach bardzo nizkieh. Posiadam znaczny 
zapas gotowych okuć do nowych budowli 
mocne odrobionych, okuwa domy, prędko, do­
kładnie i bardzo tanio-—Z czem polecam się 
PP. Obywatelom. Z uszanowaniem ?. Krze­
miński, ulica Niecała Jś 8 nowy. 2083 

i Dpi owocowy
przez

Edmunda Jankowskiego
Redaktora Ogrodnika Polskiego.

Wydanie drugie, pomnożone o czwartą 
część, str. 516, w 8-ee, ze 176 drzewory­
tami i 17 podwójnemi tablicami owoców 
doboru wzoro’.vego, szkodników i cho­

rób drzew owocowych.
Gana rs. 3.

Skład główny u autora r—830

Kr 36,—Ogród Pomologiczny.
Zakład Fryzjerski

J. Kleszczyńskiego 
lat 13 istniejący, odnowiony, w pałacu zwa­
nym Dyzmańskich, ulica Podwale 3 nowy. 
Z nowo zaprowadzonemi szczotkami maszy- 
nowemi, do czyszczenia głowy, z oddzielnym 
pokojem do farbowania włosów, przedstawia­
jąc cennik, a mianowicie: za farbowanie gło­
wy 75 kop., brody 50 kop., wąsów 25 kop., 
strzyżenie głowy 10 kop., wyszczotkowanie 
10 kop., golenie brody 5 kop. Ma zaszczyt 
polecić się względom Szan.Publiczności. Tam­
że jest do odstąpienia kilka szczotek ma­
szynowych. ________ ____________ 2087

Do wszystkich sklepów 
tapó „HM” 

nadszedł 

Miód LIPIEC 
z pasieki Puławskiej, 
i sprzedaj e się po 25 k. ża 1 'ti.l&fr

Kurs gteMy warszawskiej 
dnia 7 kwietnia 1882 r.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term,
Londyn 1 f. Bt , #
Paryż 100 fr. „ ,
Wiedeń 100 gnl. , „

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
ó% L. z. nowe z r. 1869 d.

List. zaśt. m. Warsz. ser. I

List. z. m. Lo’dzi sor. I i II 
4% Listy likwidacyjne d

, , m.
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 

, „ , 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100 
H » , 100
III , , 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. ICO 
Akc, dr. ż. Warsz.-Teres. 
Akc. dr. ż. Pabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
A-kc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. t. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźn 
Akc. T. zakł. przędz. Za

85.—
86 45
8630-

90.30 
fSO.30

90.30

99.75
9920
93.50
92 25
91.10

Z końcom giełdy 
żądano płaconożądano
49,97%
9.96

39 75 
8370

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% k. —ł
Od listów zastawu, nowych 5% k. 1454/5>
Od list. zast. m. Warsz. ser. 1 i H k. 8%. 
Od listów zast. m. Łodzi k. 216%. 
OLlistów likwidaoyjtiyeh k. 140'

8719
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po rs. 1 za 100 sztuk

po kop. 60 za 100 sztuk.

Petersburskie (MiexQiezne Ijakurattorjum.

1--668 H

Y-:

kolacje,przyjmuję ob- 
zebrania, tak w domu

I

p D 7k” f41 • Katarom' Grypie, Za­
li ls&.fc.WB eS paleniu oskrzeli, Sirop 
i Pate pectorals de NAFE, Deiangre- 
nier’az Paryża posiadąją sfcuieczriosc! pe­
wną i sprawdzoną przez Członków Fran- 
euzkiej Akademii Medycznej; niczawiera- 
jąc w sobie ani Opium, ani Morfiny, ani Ko­
deiny, mogą być,bez obawy dawane dzie­
ciom dotkniętym kaszlem albo kokluszem.

SKŁADY we wszystkich Aptekach ROSSY!. *

deusza, są. do wynajęcia za bardzo przystępną cenę, na czas trwania 
sezonu kuracyjnego, różne umeblowane mieszkania, tak oddzielne 
pokoje, jakoteż i dla ludzi, składające się z kilku pokoi i kuchni.

Szczegółowe wiadomości powziąć można w Kancelarji Rady Gu- 
bernjalnej, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 42, codzien­
nie, od godziny 9 rano do 3 po południu, wyjąwszy dni galowych i 
świątecznych. Członek Rady Popow*

1008 P. o. Sekretarza Rady W. Zaborowski.

Pomady.
Fiksatuary.
Olejek do włosów.
Woda Violette do włosów.
Champouine do mycia włosów (esen­

cja z mydła).

jjisę- Uprasza się Kantory Wekslarskie o 
łaskawe zawrócenie uwagi na kupony z po- 
wyższemi numerami. 987

4-drzwiowy, gustownie rzeźbiony, za bardzo 
nizką cenę, do sprzedania u stolarza.—Uli­
ca Danielewiczowska Ja 6. 2158

OSTRYGI
OSTENDZKIE 
i Holsztyńskie 

codziennie świeże w Handlu 33 r 
Antoniego Stępkowskiego,

Senatorska Jffr SO, wprost kościoła Ś-<o Antoniego, 
w podwórzu, 

otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryskich Piór Strusich i Fan­
tazyjnych Aigrettes i Ptaków.—Kwiaty Paryskie.—Jako nowość poleca 
Fabryka Modele Kapeluszy z Piór i Kwiatów.—Ceny niepraktykowanie 
nizkie.—Pranie, Fryzowanie i Farbowanie na sposób Paryzki. ’ 1690

Fabryka Tytoniów i Papierosów
towabctśtwI

Szparagów 
świeżych, forsowanych w porze obecnej, do­
stać można każdego czasu w Ogrodzie, Nowy- 
Świat J& 39, dom p. Lewentala. 2162

Ostrzega si$.®d i^aśladowuictwa,
Uprasza się zwracać uwagę przy kupowaniu każdego przedmiotu na tożsamość firmy 

St. Petersburskie Chemiczne Łaboratorj nm.
Kantor i Skład hurtowy w Petersburgu przy Woźniesienskim 

Moście na Ekaterynskim Kanale J® ©O.
Sprzedaż we wszystkich znaczniejszych Perfumeryjnych Składach i Aptekach 

Cesarstwa,—w Warszawie: w Ruskim Magazynie, ul. Niecała 2 i innych.

110694.
11077&
111212,

do sprzedania, pod korzyśtnemi warunkami. 
Wiadomość u p. Skomorowsklego, Nowy- 
Świat Jń 48, od 4 do 6 po południu. 2066

Najpierwszy i największy Magazyn
KNFEKGJI

BRACI KOCHI

Bank Polski
podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
15 (27) Kwietnia r. b. i następnych, o go­
dzinie 11 rano, odbywać się będzie w Skła­
dach Bankowych, przy ulicy Nowogrodzkiej 
licytacja na sprzedaż różnych towarów w 
tychże składach zastawionych, a we właści­
wym czasie nie wykupionych. — Sprzedaż 
odbywać się będzie za gotowe pieniądze, 
zaraz po przybiciu płacić się mające.

Przy tern Bank Polski uprzedza, że pro­
longata zastawów uskuteczniać się będzie do 
dnia 9 (21) Kwietnia r. b. włącznie." 

Vice-Prezes A- Nagórny,
900 Naczelnik Kancelarji A. Hertz.

Lokale
do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. przy ulicy 
Marszałkowskiej J6 25, obok fabryki tabacz- 
nej ,Union“: 1) 3 pokoje, pasaż, kuchnia, spi­
żarnia, piwnica, i oddzielna góra. 2) Plac ua 
skład węgla i drzewa, lub inny proceder. 3) 
Stajnia i wozownia, mogące służyć na zakład 
mleczny.—Wiadomość n stróża domu. 2103

Sześć dużych pokoi
na 1-m piętrze od frontu, z balkonem, ku­
chnią, wodociągiem i zlewem; lokal ten je­
szcze przed 1-m Lipca odświeżonym będzie; 
cena roczna rs. 850. Pięć pokoi na 2-m pię, 
trze, od frontu, z kuchnią, spiżarką, wodo­
ciągiem i zlewem, za cenę roczną rs., 600, od 
1-go Lipca r. b., przy ulicy Nowy-Świat M 
46, stróż wskaże._____________ 2101______  

/mleko antephćlioue1
' czyste albo z wodą spędza

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ. KROSTY
< WYRZUTY CZERWONE 4.

OPIERZGHŁOŚĆ
PRYSZCZE

twarzy czyste

Maszyna Parowa
do wyrobu cegieł o sile 8 koni, systemu Śchlik 
chejsena z Berlina, mało używana, za ce­
nę przystępną, jest do sprzedania w każdym 
czasie.—Bliższa wiadomość: Marszałkowska 
Mi 61, w Bazarze. 2090

U B0UBBOULE 
WODA MINERALNA NADZWYCZAJ WZMACNIAJĄCA 

zawierająca 
chloran dwuwęglan i arsenian sodu 
(28 milllgr. arsen : sodowego na litr.) 

Zażywać od poi szklanki do trzech 
dziennie pr zed lub w czasie Jedzenia.

| Wzmacnia dzieci słabe i lymfatyczne, oraz 
B pomaga na choroby skórne i organów odde- 
S ćhówych, Febry perjodyczne i szhrofuly, 
a Używa się także jako napój i płókanie przeciw 
s Brónchitom, zaś do umywania przeciw lekkim 

1 świerzbom. SKŁAD :
u drogistów: Mrozowskiego, plica Miodowa 
Gallego, ulica Senatorska, i'Spiessa, plac 
Teatralny 245r

na Pradze Ni 375 otwarty został z d. 1 Kwiet­
nia r. b.—mam honor polecić Szanownej Pu­
bliczności kuchnię prowadzona przez zdolne­
go kuchmistrza, wydają obiady od godz. 12 
do 4, oraz śniadania i kolacje, przyjmuję ob- 
stalunki na liczniejsze —x— -i----
jako też i po za domem, po cenach umiar­
kowanych. Bufet i piwnica zaopatrzone w wy­
borowe Wina, Likiery i Portery, oraz piwo 
na kufle i butelki z browaru p. W. Kijok & 
Comp. Gabinety familijne w ogrodzie i na 
piętrze z komfortem urządzone.—Z szacunkiem 
s iodest Sarnowski,

ŁEBIE MIESZKANIA.
w Nałęczowie, tamilijne 1 pokoje pojedyncze 
z meblami i usługą, na całe lato, lub na se­
zon w willi przy Zakładzie Leczniczym.—Wia­
domość ulica Przejazd Ni 9, mieszk. 15, u L. 
Łopuskiego, gdzie „Rusałka”. 1972

W d. 2 (14) Kwietnia, o godzinie 10 rano, 
odbędzie się sprzedaż na brzegu rzeki Wisły 
z prawej strony Aleksandryjskiego mostu, na­
przeciw ulicy Bednarskiej statku pasażer­
skiego Dorota i maszyny parowej do wydo­
bywania piasku i żwiru (bagr), będące włas­
nością 10-ga nieletnich Siergiejów, których 
rodzice w przeszłym roku zabici zostali przez 
piorun. Marszyny parowe sprowadzone są z za­
granicy i kosztowały przeszło 22,000 rs., teraz 
zaś zostaną sprzedane za bardzo nizką cenę. 
Wiad. w wyżej wymienionem miejscu. 2160

specjalnie ujralm wełnianyci, 
z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, 
pod firmą 

W. Kaczyński i S-ka 
Krakowskie-Przedmieście Kr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
otrzymał wielki wybór MTo- 
wośca i poleca takowe po 

następujących cenacla: 
Kaina Qim-j podwójnej szerokości, czy- OCBye-OUU£ sto woln., łok. po rs. 1.20. 
RaUlimnro bo gładkie,podwójnej sze- 
0U8 leniŁJI G Jg rokośei, czysto wełn., 

! p, łokieć po rs. 1.30.
Raliimnrp (E w pasy, podwójnej sze- PffliŁSIsiUl G i o rokosci, czysto wełn., 

] w łokieć po rs. 1.50.
Popeline quadri!!©,

czysto wełn., łokieć po rs. 1.20. 
Mousseline fouls S'VdS; 

czysto wełn., łokieć po is. 1.25. 
Cachemire d’ete,

wełn., łokieć po kop. 50 i 5u. r916

%

Skład główny w Perfusnerji 
ALEKSANDRA KOCHA, 

przy ulicy Krak.-Przedmieście Nr 83. 
Cena za flaszkę rs. 2 kop. 70, 

z przesyłką pocztą rs. 3. 219

w Warszawie, Miodowa N= 2,
poleca obfite zapasy wszelkiej możliwej garderoby męzkiej i dla chłopców, od 

najtańszej do najbardziej eleganckiej,
Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy , sezon, gj 

O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH

następujące kupony płatne 1 Kwietnia r. b. 
N. 10. Od' Listów zastawnych miejskich S. 11 
42024, 42026, 42089, 42098 sztuk 4 po rs. 25.

Od Listów Zastawnych miejskich S. III • 
Nr 82221, 85764. 85768, 85771. 85797 

---on-. H0695, 110698, 110696, ‘110697,
110849, 110850, 110851, 110852,
111216, 111224, 111225, 111226,

111005; 88091, 110936. 81542, 11663'7,
110638, 1106B9 81919, 82o$6; 82547, 82548, 
82549, 82636, 82637, 82638, 82669, sztuk 
35 po rs. 25.
Od 5% Biletów Bankowych II E. z r. 1861. 

.Nii 58397, 56398, 58399, 58400 sztuk 
4 po rs. 25.—Ktoby dał wiadomość o tako­
wych p. Stanisławowi Wysockiemu, Nowy- 
Świat. Aii 19, mieszk. 4, między godz..4 a 6 

po południu otrzyma

P E R F U M Y:
Ess-Louquet. r—897 i
Ess-Voilette.
Opoponax.
Ylnog Ylong.
Maiglóekehen (Londyn).
Heliotrope olane i inne.

w St. Petersburgu,
poleca wyborowe gatunki PAPIEROSÓW,—mianowicie!

Królewskie
Atłasowe
Delikates
Sara Bernhardt
Korona
Kowość
Medoc
Moja Radość
Tytonie na różne ceny od najniższych do rs. 8 za funt.
W pudełkach drewnianych zasuwanych, zawierających po 2 funty tytoniu, 

pakujemy tytonie w cenach rs. 1.60, rs. 1.80, rs. 2, rs. 2.20 i rs. 2.40.
Wyroby nasze nadchodzą stale do wszystkich znaczniejszych Składów/ Ta-

bacznych w Warszawie. ‘ r—997

Nowo-otworu ona

£

podaje do powszechnej wiadomości, że w domach po Sierakowskiej, 
w Ciechocinku, stanowiących własność tamecznego Szpitala S-go Ta-

53
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Znane od lat 40-tu prace

Koronki Buskie 
białe i czarne, z najpierwszych źródeł 
otrzymano w komis. — Crśpe-lisse, 
kwiaty i żaboty, po cenach uiepranty- 
kowańie nizkicii. Senatorska 27, obok 
kościoła św. Antoniego, mieszkania 
te 2. 1858

Przewodnik lekar 
ski dla mężczyzn, 

ósme zupełnie przerobione wydanie. 
G<ma rs. 1.

szóste wydanie. Cena kop. 60. 
Złożone są na głównym składzie 

W KSIĘGARNI
Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
i są do nabycia w znaczniejszych księgar­
niach w kraju i zagranicą. ' 805

A.kuszerka
u!. Lessno te 21, przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości w wspólnych i osobnych po­
kojach z \vszelkiemi wygodami od rs. 15, z 
umieszczeniem dziecka.—‘Troskliwą opie- 
ka i dyskrecja zapewnia się._____ 1859

Do zamiany na dom w Warszawie, 
żądany jest Majątek ziemski, 20 do 35 włók. 
Majątek ma być w ładnem położeniu, ma 
posiadać las, wodę, ogrody, a przed ,.yst- 
kiem w blizkośei Warszawy szosą, i..u przy 
którejkolwiek ze jstacyj dróg ,żelaznych. —• 
Wiadomość w Hotelu' Angielśkihi, w lewej 
oficynie I-e piętro te 3 mieszk. 949 

Dra Władysł. Witkowskiego
W KRAKOWIE, 

wyszła świeżo książka, pod napisem: 
„AWykład pacierza, składu apestoi- 
skiego, .przykazań Bożych i Kościel­
nych, Siffięiych Sakramentów, wa­
runków do spowiedzi i dalszych prze­
pisów religii ś wziętej z zastosowaniem 
do życia, praktycznego; ** napisał Ks. 
Jan Markiewicz, kand. św. Teologii.

Wydanie drugie w 2-ch tomach. — Cena 
egz. rs. 1 kop. 60.—Do nabycia we wszys- 

' księgarniach warszawskich. 1936

Do rozmyślań duchowych nieodzo­
wna książka: 

Tomasza a Keinpis,

J® CMia
Ksiąg IV. Z dodaniem upomnień zbawien­

nych. Wydanie czwarte poprawne i pomno­
żone. Przedruk wierny z wydania 
{niegdyś XX. Misionarzy w ” War­
szawie.

JFestt® na j w.'erniejs® e i naj­
lepsze tł<imac®enie e wy­
danych w polskim języSin; 
odznami się najbardziej 

dodaniem
Upomnień zbawiennych, 

opracowanych przez słynnego Ks. Lamen- 
uais, z lat młodych jego pełnego bogoboj- 
nośei życia, a w żadnem polskiem wydaniu 
nie pomieszczonych.

Cena. Wydanie zwyczajne, na papierze 
pół-białym kop. 50. Na papierze białym 
kop. 60. Na papierze welinowym, z obwód­
kami kolorowanemi, format większy rs. fi 
kop. 20. W oprawach na różne ceny.

Nakład MAURYCEGO ORGEL­
BRANDA w Warszawie, naprzeciw' posągtf 
Kopernika: Filja: przy tillcy Senatorskiej 
te 22. 939—r

Poszukuje się 1884 

Przedsiębiorcy 
Co utrzymywania kuchni i bufetu w oficer­
skim klubie, Lejb-Gwardji Litewskiego puł­
ku.—O warunkach dowiedzieć się można w 
każdym czasie w koszarach Ujazdowskich.

a

Obrazy olejne

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiadająca ogro­
mne składy w Moskwie i Petersburgu.

eróme i czarne. 798r i 
zjedwabiu fran- 
cuskiego. i

Jefljiy spssjalij Skład 
Koronek ruskich 

w Warszawie, 
ulica Mazowiecka te 3, drugie piętro.

Odbiera eo tydzień świeże transpor­
tu koronek ręcznych, wykonywanych 

podług deseni francuskich.

Md
irawaty, 
łtajcia (o chusteczek balowych. 
ZarZmi na meble.

Qyppnh’p 1 mhp P* potrzeby ko-:

wszelkich rodzajów i rozmiarów, uszkodzone 
lub zanieczyszczone, restaurują się artysty­
cznie przy' ulicy Chmielnej te 23, w lewej 
oficynie, na 2-m piętrze, mieszk. te 16 Tam­
że kupują się Obrazy choćby najwięcej usz­
kodzone, byle dobrego pendzla, otwarte do 
godz. 4 po południu. ' 2037

Psufe Fhr Cmi |
MOWY

PUDER ŁABĘDZI.
Wyrób specjalnie berliński, nieustę- ® 

pująey w niezem co do dobroci najle- 3 
pszym pudrom francuzkim i angielskim, 
w cenie zaś o połowę jest tańszy. Żale- | 
ty tego pudru są: że niewidzialnie przy- § 
staje do skóry, nadając twarzy pożą- | 
daną, świeżość i młodość i dla tych po- 
wodo w przeważnie używany jest przez w 
damy wyższego towarzystwa, oraz ;S 
świata teatralnego.—Cena za spore pu- I 
dełko tylko 30 kop., za większe podwój- s 
ne 50 kop., a za pudełko duże z pusz- $ 
kiem rs. 1. Handlującym ustępuje się | 
rabat fabryczny.—Sprzedaż hurtowa i l 
detaliczna w Perfumerji Aleksan- 
dra Kocha, ulica Krakowskie-Przed-

w Zakładzie Leczniczym, są do wy­
dzierżawienia : 2064

28 Nowy-Świat 28.

w willi D-ra Jentysa, są do najęcia różne 
letnie Mieszkania, z umeblowaniem.—Wia­
domość na miejscu, u p. Górskiego. 2109

a) Restauracja w Hotelu i Zakładzife hy- 
dropatycznym, (obrót roczny około 15,000 o- 
biadów; b) Restauracja w kursalu (obrót 
letni około 5,000 obiadów; c) Sklep Wi­
ktuałów i galanterji; d) Pralnia.—Wa­
runki są do przejrzenia w Warszawie, w Sa­
li Licytacyjnej (Miodowa 11), w Nałęczowie, 
w Kauceiarji Zakładu (kolej Nadwiślańska).

Szafy do rzeczy 
łóżka medal jonowe. 
Szafki nocne. ■
0 f 8
Ł3’ Łti 0 5-eiu szrtfir.dftch.

Kcairiv, Stok >d?j,ne.’d§ho- 
Krzesła i t. p. §

Ceny możliwie mniSMne.

KASZMIRY 
wyłącznie czarne, jako specjalność, 
oraz Materiały wełniane do po­
krycia palt, futer i dolmanów’, sprze- 

daje po cenach fabrycznych 
najtaniej —988— 

, k:. mantę? 
Swiętokrzyzka, róg Włodzimierskiej.

Wielki Medal srebrny 1881 r. 
Akademji Narodowej Paryzkiej.

FILTRY ALBERT

Obdarzone
Złotemi Medalami, 

Przyjmujemy Hafiy starożytne, kolo­
rowe, złotem i srebrem do odnawienia 
oraz wszelkie znaczenia, Herby, Mono­
gramy z pierwszej reki.—Ulica Aleksan- 
drja te 4, mieszk. 7. 855

Do wynajęcia od 8 Kwietnia

SUTEEYNA
na magle lub na warsztat. Ulica Marszał­
kowska te 57.—Tamże jest wyprzedaż 
mebli. 2012

do klarowania wody, które każdy może otwie­
rać i oczyszczać dowolnie. Jedyny skład 
w Magazynie Francuskim przy ulicy 
Hr. Berga te 16, który również przyjmuje 
wszelkie reperacje Filtrów. r(>89

Stemple firmowe
instytucji, od rs. 2.50.

Stemple źyrowe
Qfpmrjlp do znaczenia i cechowania na 
vlOUipsU papierze, drzewie, metalu, szkle 

i t. p., tak na płaskich jak i na wy­
pukłych przedmiotach.

PseCZ^tki z monogramami od rs. 2.50. 
PieCZ^tkl 'ier!,^we i fantazyjne, podług 

Do każdej pieczątki dołącza się pudełko 
z farbą.
Iś^F" Zlecenia z prowincji załatwiają 
się po nadesłaniu umówionej należności.—za 
nadesłaniem zaś marki pocztowej, wysyłają 
się wzory i ceny pieczątek i stempli.

Odbitki stempli dorównywają pięknością 
robotom litog’raficznym.

O DOBROCI Stempli i Pieczątek 
kauczukowych, w praktyce przekonywają 
tysiączne obstalunki, na co dowody 
w odbitkach posiada

KAHTOR w WARSZAWKĘ, 
Agenturowy ul. Niecała M 1

v/ Gmachu Teatralnym. 2140

Pasztety ze Zwierzyny 
oraz różne Galantyny na Święta, 
poleca Skład Win i Delikatesów

stylowy, kryty gobeliną, ozdobne lustra, sza­
fa z lustrami, garniturek miękki, pokryty 
żółtym jedwabiem, portjery, lambrekiny i in­
ne meble do sprzedania.—Ulica Nowy-Świat 
Ni 57, mieszkanie po jenerale Ratow Ns 8, 
od godz. 11 do 2, 985

Są do wynajęcia obok kolumny Zygmunta 

i PODWALE Nr 2.
SKLEP o 2-ch oknach, z 3 pokojami na 

dole, 3-ma suterynami, w którym obeciiie mie­
ści się restauracja, od 1 Lipca r. b.

SKLEP o 1-m oknie z wejściem z ulicy 
w każdym czasie.—Wiadomość na miejscu.

Do wynajęcia od Ś-go Jana 

Magazyn 
z 2-eh pokoi i Apartament przy nim z 6-ciu 
pokoi, na 1-m piętrze, na Nowym-Świecie 
N: 2u, ^z 2 piwnicami, waterklozetcm, wanna 
wodociągiem, z gazem i dzwonkami elektry- 
eznemi, za 2,000 rs. rocznie. 2085

Doszła do mnie fałszywa pogło- 
ska, jakobym ja niżej podpisana, 

miała sprzedać mój sklep z porcelaną na 
Nowym-Świecie te 39 i że przestałam osobi­
ście go prowadzić, dia objaśnienia Szano­
wnej klijenteli nadmieniam, że jak dawniej 
tak i nadal prowadzić będę handel mój sama. 
Mam honor przeto zwiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że z powodu wyjścia mego za mąż 
firma moja została zmieniona.—Z szacunkiem

1934 dawniej Wea*eatBBa. 

SISSH 
letnie lub na stałe do wynajęcia w domu mu­
rowanym z dowolnym rozkładem, za cenę 
nizką w osadzie Wiskitki, przez Rudę Guzo- 
wską.—Bliższe szczegóły udzieli Handel Wiń 
róg Bielańskiej i Tłomaekiego. 2147 

lagFodf rs. 5.
Granatów rzniętych dwa sznurki, z zapinką 
drobnemi granatkami wysadzoną zgubiono 
w przeehodzie d. 31 Marca ulicami: Smolną, 
Nowy-Świat, Książęcą, na ul. Czerniakowską 
Ktoby takowe odniósł na Czerniakowską 
te 96, do właściciela domu, otrzyma powyż- 
szą nagrodę.___________ 2100_____

Pod bardzo korzystnemi warunkami iest 
do sprzedania

Cąfe-Restaiirant
w połączeniu z mleczarnią! obszerną weran­
dą.—Kantor Komisowy Łuczyńskiego, Kra­
ków s kie-Przedmieście te 6._______ 2079

Wyprzedaż Mebli!!!
2 powodu zupełnego zwinię- 

cia zakładu, Kto chce bardzo 
NSjkgggyy tanio kubić, niech śpieszy, 

różne garnitury gustownie 
pokryte od rs. 100, Szeslongi od rs. 27, Szafy, 
Kredensy, Stoły, oraz wiele innych mebli. — 
Marszałkowska te 40, róg Zgody.

1658 L. BREUffERT.
Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Kkswy-Świat te 38.

Wielki wybór. Cenniki illti— 
strowane, z rozmiarami i

____________ __ wagą,_______  60

HandelHAFTÓW SZWAJCABSKICH -
pod te 25, przy ul. Elektoralnej, nad którym 
umieszczony oddzielny szyld z napisem: „25 
Hafty Szwajcarskie 25“: otrzymał znaczny 
dobór KORONEK NICIANYCH zagra­
nicznych i SKARPETEK FKLDEKOST 
białych i kolorowych, po różnych cenach. 2098

« few intsrBs!
Człowiek, młody ukończywszy praktykę go­
spodarczą poszukuje miejsca rządcy przy wła­
ścicielu dla gruntowniejszego obeznania się 
z gospodarstwem, bezpłatnie.—Oferty proszę 
składać w Kantorze Kurjera Warszawskie- 
go pod lit. J. M. R. 2102

Z ęowodugw^jazdu jest do odstą­
pienia zaraz w mieście Nowym-Dworze 
(4 mile od Warszawy koleją Nadwiślańską) 

Haiiflel Towarów Kolonialujcli 
wraz z Biliardem i casena urządze­
niem, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. — Wiadomość: ulica ..Graniczna 
te 11, mieszkania 4; od godz. 4 do 6 po po- 
łudniu. r—961

fiEtarat
ŁEIHDE 

nad Handlem Win Simona i Steckiego wprost 
Saskiego Placu, Krakowskie-Przedmieście te 
36. na nadchodzące Święta Wielkanocne przyj- 

. obstahinki na przysposabiające sie w 
wielkiej iiośei Pasztety ze zwierzyny w eie- 
scie czyli w ozdobnych chrustalaeh różnej 
wielkości, od rs. 3 do kilkunastu za sztukę, 
jak niemniej Pasztety na sposób strasbur- 
skieh, po rs. 1 k. 20 za funt, Chaud-froid 
z Bekasów na ozdobnych postumentach, Au- 
szpiki, Rulady i Galąntyny z indyków, 
prosiąt, pulard i kapłonów.—Wszystkie po­
wyższe konsumaeje świeżo i smacznie przy­
sposobione, będą do nabycia w Wielką So- 
tę od godziny "10 zraaa. 2176

9181

B3^2C
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Parowa fabryka palenia | 
r A W Y.

Czyniąc zadość coraz bardziej wzmagającej się potrzebie, a tern samem licz- 
nem żądaniom, została według najnowszego angielskiego systemu urządzoną i otwartą fi

KF* prscy ulicy świętokrzyskiej Sir 9,
wprost ulicy Włodzimierskiej,

która dostarcza mieloną kawę w puszkach blaszanych szczelnie zamkniętych, jak | 
równie kawę paloną w ziarnkach w różnych gatunkach.

Jak każda specjalność umiejętnie i sumiennie wykonana, tak samo racjonalny g 
sposób palenia kawy, umożebnia dostarczać doskonały produkt, bo pozwala wyży- | 
skać wszvstkie pożywne substancje, zachowując kawie cały aromat i moc.

UWAGA. Ponieważ w puszki pakuje się tylko czysta kawa mielona, więc | 
pozostąje do woli konsumentów domieszać raz dla koloru i klarowności, a nawet | 

. może i przez oszczędność zwyczajną dozę dobrej cykorji.
Także wypada wyjaśnić, że kawa przy paleniu traci czwartą część na wadze, “ 

pomimo, że na objętości tejże znacznie przybywa, w skutek czego cena palonej ka- | 
wy stosunkowo o ten ubytek droższą być musi.

Kawa tr. znajduje się już obecnie w składach następujących: u pp. Stefana 
Dobrycza et C.'mp., W. Gorochowa, Jana Korneckiego, Lucjana Krupskiego, Edm. 
Langnera, Ig. Lijewskiego et Comp., Braci Maszkow, Boi. Morskiego, J. Kokowskie­
go, Sowińskiego i Szulca, T. Stanisławskiego, Szpądrowskiego i Kinala, Mikołaja 
Szumilina, oraz we wszystkich Sklepach Stowarzyszenia „Merkury“. 1817 .

NAJWIĘKSZY W KRAJU SKŁAD
Zegarów i Zegarków Genewskich 

M. J. AUGUSTYNOWICZA,
poleca: Wielki wybór w najnowszych fasonach, Dewizek złotych 
i. srebrnych męzkich i damskich, oraz Dewizek z imitacj" 
francuskich, wybornej formy i dobrego gatunku, 869—r

Krakowskie Przedmieście 9, róg Królewskiej.
CENY NISKIE STAŁE. -W

j Przedsiębierstwo robót Asfaltowych,
oraz

I Fabryka Posadzki cementowej i Papy smołowcowej, 
I Ignacego Gantzwola,

wykonywa wszelkie rodzaje robót asfaltowych; układa w kościołach, przed- 
S sionkach, sklepach, korytarzach i t. p, posadzkę cementową własnej fa- 
| bryki, nie ustępującą ani co do trwałości, ani co do kształtów i kolorów posadzce 
g z terra-cotty angielskiej.

Na składzie znajdują się znaczne zapasy asfaltu, papy smołowcowej, posadzki 
8 cementowej, cement angielski różnych marek i t. p., które sprzedają się przy udzie- 
S leniu właściwej informacji.

Geny możliwie najprzystępniejsze. 1941
W KANTOR ULICA KRÓLEWSKA Jte 41. -W 

 

w WARSZAWIE, SENATORSKA Jfe 6.
Obok magazynu futrzanego otworzony Specjalny Skład 

PARASOLI I PARASOLEK, 
z najlepszych fabryu francuzkich i angielskich.—Na obecny sezon, wiosenny otrzymał 
i poleca znaczny wybór pięknych parasolek, najnowszych form i parasoli z ulepszoną ma­
szyneria.—Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Ceny umiarkowane stałe. 841—r

: wszelkiego rodzaj

szyneria.—Sprzedaż hurtowa

Zamówienia
przy ulicy Wi

oraz wyroby z asfaltu prasowanego

Wobec zbliżającej się pory rozpoczęcia robót asfaltowych i dekarskich, poleca ma- 
terjały i wyroby wyprodukowane w własnych miejscowych fabrykach, a mianowicie:

sie WYŁĄCZNIE w Kantorze Administracji 
kiej Ni Hal 873—r

Slp kilkmśck
w nowo-otwartej ulicy Próżnej, vis-a-vis 
Zielonego placu, łączącej ulicę Marszałkow­
ską z Grzybowem i Twardą, do najęcia.— 
Wiadomość na miejscu. 1555

(gr fa stołowe
w oprawie chebanowęj, od rs. 7 tuzin par; oraz, 
deserowe; Tasaki kuchenne i t. p., w fabryce 
J, Jodłowskiego, Plac Teatralny 7, w po­
dwórzu, skład Marszałkowska JŁ 65. 2118

X, ~' . 8ą: do- sprzedania

’^SsźezeniitaóaRskie
2-miesięczne.—Ulica Nowolipie śś 70. 2148

pragnie przyjąć, miejsce na prowincję, lub
■ w-.:Warśząw.ieJjs— Wiadomość u Emilji Do- 

bieekiej, Włodzimierska ?ś 12, mieszka­
nia Ai 14. 2177

'N^T’eg'la i Opałowego
w Składach F. Łapińskiego

w W a r s z a w i e.

i

„ 15 „ -

” ł? ” =
rs. 1. — Odstawa

kop. —
, 95.
- 90.

Za korzec W^GLA grubego najlepszego z odstawą  
„ „ z własnej .kopalni „jANG z odstawą.
„ „ „ „ kostkowego z odstawą..................
, „ „ Drzewnego do samowarów z o"dstawą

Za Pud Węgla angielskiego Kowalskiego po kop. 25.
„ Sążeń kubiczny DRZEWA sosnowego szczapowego z odstawą. 
» „ „ ’ „ olszowego... .............................
» » , „ „ brzozowego.........................................

Za porąbanie do każdego sążnia klinicznego Drzewa dolicza się 
w wozach krytych oplombowanych"’! cechą Magistratu ostęplojpanych.

F. ŁAPIŃSKI, 
fiśautor Główny, Ul. Jerozolimska Wr 33. 10 r

c’b £c?n3pnc° 4 E H I H

Przysposobienie isprzadaż niżej wymienionych środków, jako niezawierającyeh w swym 
składzie' części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu. 

Szwajcarsko-Alpejska Roślina.
Tysiące osób piękność swych włosów zawdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro­

ślinnej Chiidno-głiceryoowej pomadzie z szwajcarskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włosów. Rzeczona pomada wypróbowaną została przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest przez profesora ehemji przy sądzie okręgowym 
w Wiedniu pana Kleczyńskiego i dozwolona przez władzę lekarską w Moskwie.

W ostatnich czasach użycie takowej wielkie miało powodzenie.
Przyczynia się ona przez swą własność toniezną, do większego wzmacniania i porostu 

włosów, zapobiega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu," chroni włosy od wypadania, nadając 
im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aion.atyezna, może być ozdobą 
najwykwintniejszej toalety.

Cena za słoik rs. 3 z dołączeniem opasu użycia
Pomada Pasta Eugenie.

Powyższa pomada ma tę zadziwiającą własność, że po Krótkim ezasie jej użyciu, 
plamy, liszaje, piegi, oparzeiizna znikają z twarzy—skutek pewny.—Kolor twarzy staje się 
czystym, jednem słowem przybiera świeżość i młodzieńczą gładkość.

Głównie służy ula osób pragnących mieć płeć białą deliitatną. Za skuteczne działa­
nie poręcza wytiaiazczyni, jak również piśmienna rekomendacja profesora ehemji pana Kle- 
ezynskiego, oraz pozwolenie władzy lekarskiej.
Cena za słoik rs. 1 kop. z dołączeniem opisu użycia.

Na każdym słoiku pomady do włosów, oraz Pasty Eugenie, jest marka faorycżua, 
wyobrażająca Kupidyna i podpis wynalazczym Berchy Kies, na co przy kupnie uprasza się 
o zwrócenie uwagi.

PS. Pasta Eugenie jest użyteczną i dla tych, którzy choć nie podlegają wyżej wymie­
nionym słabościom skórnym, pragma jednak mieć czysty i świeży kolor twarzy.

ORYGINALNY PUDER „EUGENIE".
Nadzwyczajne powodzenie jakiego dozuaje „Pasta Original Eugónie“ Berthe 

Ries, skłoniło ją do wyrobu powyższego pudru w przekonaniu, że wkrótce uznany zostany 
przez cały świat damski za najlepszy i najdoskonalszy. Oprócz zalety pudru „Eugćnie“, że 
ściśle przystąje do ciała i zupełnie niewidzialnym jest dla oka, ma nadto ten cenny przy­
miot, iż nadaje skórze miękkość, gładkość i delikatność, a to w tym razie jeżeli użytym jest 
w niezbyteeznej ilości.—Cena za pudełko z puszkiem rs. 2.50, bez puszku rs. 1.20 

Pomada z iorskich iuszli do rąk (de Coquille).
Ta pomada jest chemicznie przysposobioną" tak, iż po -iej użyciu, ręee nabierają gład­

kości, miękkości i białości, jakiej ani gliceryna, ani Goid-Cream tymże nadać nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy ciągiem użyciu do późnego wieku. — Cena za słoik z do­
łączeniem opisu użycia rs. 1 kop. 30.

' NIGRITINE VEGETALE
SPECJALNA FARBA DO WŁ0S0W RIESA.

Farbuje siwe włosy na koloiy: blond, szatyn i czarny; zaraz po jednorazowym uży­
ciu. (a la minutę'). Posiada tę zaletę, że po ufarbówaniu włosy nie tracą koloru w ciągu 
6-eiu tygodni, który zawsze wychodzi naturalny, nie wpadając w barwę zieloną lut> runą, 
jak to często ma miejsce przj; innych podobnych larbaeh, nie brudząc przy tern ani suóry, 

l ani bielizny.—Cena za pudełko rs. 3.

BALSAM T0KAJSK1 z fabryki RIES’A.
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardnienia skóry.

Cena za słoik kop. 60. '
Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna na Warszawę i Królestwo; 

11 arami KOCB. 
Perfumerja, ulica .fikrakowsMe-PrKedimeście Bfr 83. 

obok pasażu

i., w

;o— Róg 
[owej Ni :

rożne ceny, od 10 k 
sie Wars?awski< 
jum Chemicznej 
Batorskiej i Miód

Woeslera 531—r

| Wyprzedaż!
§ Ozdób wojskowych, Herbaty, Cukru, 
H Kawy, Obrazy, Krzyżyki, Perfumerja,

Galony, Wstążki orderowe, Ordery, ® 
» także są do zbycia Szafy sklepowe, 
P Lampy, Gazometr, wszystko po cenie 
^. koszru.-^-Krakowskie-Przedmieśeie 57. | 



Magazynu, uprasza 
firma podpisanego

urze Komisowem

to

530-r

Sprzedają, się w Magazynie gotowych Ubi@rów Męzlrfeh 
E. SÓETA, wszystkie zimowe towary o SS"A 
taniej jak gdziekolwiek indziej. O łaskawe i liczne zwiedzanie 

od lat wielu znana z dobrej rekomendacji

SAM ET
Warszawie, Senatorska ulica N= 22.

—124—r

:m J. Fedec&sego Miodowa M 3, 
otwartą została —2091—

Północjisgo Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia w której przyjmowane będą, do 
Ubezpieczenia wszelkie Fabryki i Zakłady przemysłowe, Towary,'Aparata fabry­
czne, oraz wszelkie ruchomości i sprzęty domowe, tak w Warszawie, jak i na pro­
wincji, na warunkaen Ustawą, określonych, bez żadnych innych dodatkowych opłat.

Biuro Komisom Kaosjonowaae 1 Fedeekiego, 
,przyjmuje w głównym Kantorze, Miodowa Jń 3 i w Filji swej Nowy-Świat- M ‘23. wszelkie 
'zlee-n i we względzie wynajmu Lokali, Sklepów, Warsztatów i Letnich Mieszkań, 
zapewniając gorliwe starania i szybkie uskutecznianie żądań. Dla ułatwienia zaś PP. Wła­
ścicielom domów zapisów, zbieramy takowe przez specjalnego agenta, który przedsta­
wiać będzie blankiety opatrzone pieczęcią Kantoru: poszukującym lokali rozsyłamy 
adresa takowych bezzwłocznie. _____ . —2092—

_990—r— Nowy-Swiat life 37.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 12 (24) Kwietnia r. b., o godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane “ deklaracje ' na do­
stawę w 1882 roku, 25 koni dla Warszawskiej Straży Ogniowej, od ceny rs. 200 
ża konia.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stęplówym, ceny kop. CO, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 500 i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, które .Jeurrźymująęemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Do Mu mŚ i KM 
ittSgr żhtsa 

przy ulicy Nowy-Świat 37,
nadszedł transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, z wiosennych połowów, 
mało solonego, jak również i prasowanego, oraz Trufli Perygordskich, Pasz­
tetów Strasmirgskich, Groszku francuzkiego, Karczochy i t. p. konser­
wy do użytku domowego, z ezem poleca się względom Szanownej Publiczności.

hWOJ K&LQKSKA
Presnjowana na wszystkich wystawach świata, 

Fm i W®, 
I Perfumy i Mydła Toaletowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMEBJI 
| AIjKK^A.]Srfi>lS.A KOCHA, ul. Krafcówslkse-Przed- 
| mieście Mr 83, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumcrjach.

d.o d-ełslebzehoj i:
Wskutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w 1882 r., 25 koni dla Warszawskiej straży ogniowej, po cenie rs. 
N. N. kop. N. N. za konia, (wypisać literami), poddając się wszelkim Obowiązkom i zastrze­
żeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości, rs. 500, i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, przy niniejszein załączam,

Stale moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

_______  Podpisać wyraźnie imię i nazwisko? —922_ r_

CEMENTU
wyłączną sprzedaż

CEMENTU na

r-913

podaje do wi

Y myśl powyższego, przyjmuję zamówienia w biurze mojem ulica Hr. Kotzebue 
codziennie, z wyjątkiem Świąt i Niedziel.

Majątek Ziemski, g
j^ey wszystkie dobre warunki, dobrą zie­

mie pszenną, bez służebności i nieużytku, las, 
łąkę, płodozmian w wysokiej kulturze, budo­
wle dostateczne, przeważnie murowane, pała­
cyk, ogród piękny i pożyteczny, od. wieków 
w jednej rodzinie, a 25 lat przez jednego go­
spodarza prowadzony; rozległości włok 20, 9 
mil od Warszawy, 3 od Grójca, jest do sprze­
dania bez pośrednictwa. Wiad.Bracka 17. m.5

Do wynajęcia zarazSSF*
o 3-ch oknach, elegancko umeblowany z usłu­
gą.—Bliższa wiadomość w cukierni Blikle, 
na Nowym-Swiecie,_________ 2179
W. Kronenberg, ogrodnik pejzarzysta, poleca

Wielki wybdrH
Róż sztamowyeh i krzaczastych, w wyboro- 
wyeh gatunkach.—Ul. Karolkowa J6 4. 2180

Potrzebny jest zaraz 2181

P I S A R Z, 
do Składu Węgli z kaucją, i dobrem! świa­
dectwami. Tamże jest do sprzedania Skład 
Węgli, w bardzo dobrym punkcie, z dużą 
stałej klijentelę,, na bardzo dogodnych warun­
kaen.—Wiadomość w Składzie Węgli 22 
Aleje Jerozolimskie, w Święta, Zgoda 1, m, 14* 

lagroda rs. SO.
Dnia 5 b. m., po południu, między godz. 6 

a 7 przechodząc ulicami: Grzybowską, Gnoj- 
ną, Zimną, Orlą, Lesznem, Karmelicką, Dziel­
ną i Pawią, zgubiono złotą gwiazdkę o 7 bry­
lancikach, która wypadła z medaljonu.—Sza­
nowny znalazca raczy oddać takową na ulicę 
Pawią Jf« 14, do właściciela domu, gdzie o- 
trzyma powyższą nagrodę._________ 2184

| Hy szkknaej Michalin 
przy kolei Brzesko-Moskiewskicj, około st. 
Bereza, położonej, potrzebni sa Majstrowie: 
Szmeleęr do białego szkła, StrykOwUik i Ma- 
‘“p-yZjrózą.ey zaJąć te posady zeehcą żgło- 
sic się listownie do Mowsży CzeriiicłioWj pó- 
eztowa stacja Koso w, gub. Grodzieńska. 2185 

fal fflffi
z białemi łatkami, z rodzaju pinczerów an­
gielskich, w dniu 6 Kwietnia w okolicach 
Starego-Miasta zaginął.—Łaskńwj znalazcą 
raczy oddać, Ulica Niecała Jś 4, do cukiiśr- 
ni, za nagrodą rs. 1._______________ 2188

Do wynajęcia od 1-gó Lipca r. b., w do­
mu Archikonfraternji Literackiej, przy ulicy 
Ogrodowej 21 '2183

Osiem Pokoi
dwa przedpokoje, kuchnia, śpiżarnia, góra, 
2 piwnice, stancja dla służby w suterenie; 
stajnia na 5 koni, wozownia'na 2 powozy, 
ogródek ładnie urządzony i podwórze szta­
chetami od głównego dziedzińca odgrodzone, 
za rs. 900 rocznic. Wiadomość u rządcy domu.

Potrzebny jest zaraz

MBW, § 
zdolny do fabryki na prowincji, zgłoszenia i 
warunki, adresować do Narządu fabryki 
BSijaczów, pr. Myszków D. & W.-W.

List Zastawny
1002

Tow. Kred. Ziemsk, z r. 1869 lit. C. na rs. 
500, z 16-ma kuponami, zgubiony został w d. 
2-m Kwietnia r. b. Jłs 33009. — Uprasza się 
PP. Bankierów i Wekslarzy o zwrócenie u- 
wagi na. powyższy list, a w razie odnalezienia 
lub wskazania pewnych śladów o danie znać 
Nowy-Świat 10 55, mieszk. 10, za wynagro­
dzeniem rs. 100. 2186

ggj

NAJNOWSZE 

PARASOLIKI 
DAMSKIE 

i Parasole desaca<w»w^, 
otrzymał w znacznym wyborze

B. GRUDIGER
i poi eca takowe po cenach bardzo umiar­
kowanych. Róg Żelaznej-bramy i Gra­
nicznej ulicy, Sklepu M 16. 1696

TAEIO

A.SCHWEITZER-

SŁOIK Kop.

GRAW RYBKI 
(nowość) i gry towarzyskie wszelkiego ro­
dzaju (karty, domina, szachy, loto, i t. d).

ZABAWKI 
dziecinne, nauczające i inne, po cenach 

najtańszych.

Tłuszcz mineralny, chemicznie czy­
sty, łatwo topliw.y, nie psująey się, ao 
użytku aptekarskiego, lekarskiego, i fua- 
leto.Węgo, przyjęty w szpitalach wszelkich 
krai, jako najlepszy środek przeciw od­
mrożeniu, oparzeiiźnie, pękaniu skory, 
liszaju, łupieżu, bólom reumatyznym, Ka­
tarom, kaszlu, w ogóle w chorobach 
skórny eh.

Chesebrongh Mannf. Co. w New-Jorku.’
GŁÓWNY SKŁAD

w Warszawie, Miodowa J6 80.
I-e piętro, przy Składzie Maszyn. 

Handlującym odstępuje się rabat.
Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska 

Vaselina, chemicznie czysta: używaną 
bywa do lekarskiego użytku. 759

Leopolda i Emilji Kroll, 
na zasadzie art. 502 Rod. Handl.,? wzywa 
niniejszem wszzstkieh wierzycieli Leopolda i 
Emilji małżonków Knoll, ażeby w ciągu dni 
40; bądź osobiście, bądź przez pełnomocników , 
oświadczyli z jakiego tytułu i co do jakich ' 
summ, są wierzycielami, i zarazem ażeby zło­
żyli w Kancelarii Sądu Handlowego War- 
szawskiegp, albo na ręce podpisanego Syn­
dyka, tytuły usprawiedliwiające ich wierzy­
telność.—Warszawa d. 25 Marca (6 Kwietnia) 
1882 r.—St. Gepner, Adwok. przys. 1006

ż prawdziwej mąki Brazylijskiej Manioc, 
najzdrowszy pokarm dla dzieci i dla osób 
osłabionych. Ilość na osobę łyżeczka z mle­
kiem lub rosołem. Cena paczki półfuntowei 

35, 40 i 45 kop.

Sztuczne Janiki Francuzkie, 
działające równie łatwo jak pierś matki 
(od 1 rs.). W Magazynie Francuzltim, ulica' 
Hr. Berga Y? 16. 470-r

budulcowych, 4 mile od Wisły, na­
tychmiast do sprzedania—Wiado­
mość: Hotel Saski Hr 73, rano do 
godziny 10-tej, albo ulica Elekto- 
ralna Nr 13, w Składzie bielizny.

Do wynajęcia:
6 pokoi, z przedpokojem, kuchnią, zlewem, 
wodociągiem i wygodami, na dole, za rs. 530.
4 pokoje z przedpokojem, kuchnią, zlćwem, 
wodociągiem i wygodami, na dole, za rs. 400,:
5 pokoi, z przedpoKojem, balkonem, kuchnią, 
zlewem, wodociągiem i wygodami, na 2 pię­
trze, za rs. 440, od 1 Lipca 1882 r., przy uli­
cy Chmielnej (róg Sosnowej), JS 1540/6'JA. '

£ R ó L
w WARSZAWIE

PAROWA 
Fabryka Musztardy 

A. SCHWEITZER, 
JBJ ulicy KrilmttejJr 19, 
poleca Szanownej Publiczno­
ści wyrób swój odżnaezają- 
cy się dobrocią, w różnych 
; słoikach,
oraz na garnce i Kwatar- 
fci, po cenacn przystępnych.

gatunzacn, w

a M E R Y K A 733
.■ c.-vssw szczegółów udziela i na ążda- 

nie przesyła bezpłatnie i franko pro­
spekty i karty geograficzne. —Jeneral- 
ny pełnomocnik, G. Harms, Hamburg.

36
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Największa Parowa Fabryka 
GORSETOW

Największy wybór, najnowszy fason, bardzo 
trwałe, przy bardzo nizlnch cenach.

Wilhelm Steiner i Brat,
Fabryka: Świętokrzyska M 24.

i}^~ Każdy gorset fiszbinowy może być tamże wypró­
bowany. r—899

I

i Fabryka tai Pi \
(pierwsza Warszawska), >J

w Warszawie, Tlomackie Nr 3 n
® iMsaaa.’M.sa), @

k, poleca swe obfite zapasy strnsicli piór, po cenach 
® niskicBi, dotątl nieprAktykowanych. 
l, Pióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa- hj 
P. nia, i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie. F 
rg BJB. Pióra n mnie kupione, przyjmują się do
R prania i fryzowania bezpłatnie. S

9^ EMANUEL SACHS. *

SKŁAD GŁÓWNY

WIN KRYMSKICH
HERMANA STEIH & Comp.

58. Marszałkowska 58.
ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że na nadchodzące 
lwięta, oprócz Składu głównego, sprzedaż detaliczna odbywać się 

będzie w następujących składach, po cenach oryginalnych: 
u pp.: JPiotra Voigta, Długa Nr 25.

„ H. SSagieńskiego, Leszno Nr 42.
„ dl. kórnickiego, Wolska Nr 9.
„ J?. ASuchowskiego, Marszałkowska Nr 34.
„ 3F. Mraunszweiga, Alea Jerozolimska Nr 23b 

róg Marszałkowskiej.
,, ®. JSIereckiej, Twarda Nr 8. r-904

w składzie Tow. Kolonialnych, Bracka 4.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu. 636

Farbowanie włosów. — Reklamy o wynalazkach płynów zwracających posiwiałym 
włosom ich pierwotny kolor, są urojeniem lekkiej wyobraźni, wszystkie to zalecane 
środki okazują się lub bezskutecznemi lub farbują w tęczowo kolory, pozostawiając po 
sobio brud i niczem nie zniszczony łupież.—Jako na jedyny, najdoskonalszy w tym ce­
lu wynalazek, można wskazać na Indianę, użyciem której nadaje się posiwiałym 

włosom, jednym i tym samym płynem pożądany kolor,—zaczynając od jasnoblond, dalej 
szatyn, do hobanowo-czarnych po zwilżeniu włosów za każdym razem przybierają one coraz 
ciemniejszą barwę, a doszedłszy do pożądanego koloru wstrzymać się, napomadować włosy, 
poczem najprzenikliwszemu oku nio wydadzą one, tajemnicy icn odrodzenia. W Warszawie 
w Perfumerji Dobrzańskiego—Renaissance, Nowy-Świat As 41.—Cena rs. 3, z przesyłką rs. 4.

Mabywam Kwity Lombardowe, płacę do- 
|brze. Elektoralna Mi 15, mieszk. 12. 4002

IJokój od 1 Kwietnia, umeblowany staran- 
j nie, ze wspólnym przedpokojem, dla oso­
by porządnej. Marszałkowska 37. m. 7. 3964

ia rubli 200. Solna
3971

Mieszkanie kawalerskie przy familji, do 
wynajęcia w każdym czasie, cena rs. 3 

miesięcznie. Marjańska Ms 9, wiadomość 
u stróża. ' 4007

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). Josbo.igho ĘenaypoK).— Bapmana26 Mapia (7 Anpi.ui) 1882 17
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawua Gustaw Gebethner.—

asz^na pończosznicza do sprzedania. Ul
.........................  ' ' ’ ’ . 280

Interesa handl. i majątk.

Bo sprzedania zaraz Cukiernia z czterole­
tnim i Skład Węgli z dwuletnim, kon­
traktami, oraz do wynajęcia Plac, w dobrych 

punktach miasta. Wiadomość w Kantorze 
Węgla, Drzewa i Cementu Źy wolskiego. 
Złota As 28. '3861 
ftklep Dystrybucyjny do sprzedania. Wia-
Ijdomość w dystrybucji, Miodowa As 12. 3728

Jiupno i sprzedaż.
£1ęsi litewskich, doskonale uwędzonych, 
ybez kości, po rs. 1 kop. 20, świeży tran­
sport. Mokotowska 6, m. 5. 3860

Do sprzedania: Bufet używany do skle­
pu, Stół do kuchni i Biuro dębowe na 
szafkach, u Stolarza. Bracka As 6. 396S

(dklepy, mieszkania różne, stajnie, wozo- 
jjwnie, składy, ogródek owocowy, są tanio 
do najęcia zaraz, lub od 1 Lipca w domach: 
Leszno Jfe 51 i Nowolipie At 16. 3969

Clilep i lokal mieszkalny, 3 pokoje z ku- 
jjchmą, do wynajęcia, za Żelazną Bramą przy 
ulicy Gnojnej w' domu Ms 11. Wiadomość na 
miejscu w zarządzie domu. 3972
Cklep w każdym czasie jest, do wynajęcia, 
|jw suterenie, oświetlony gazem i Pokój 
z alkową., na 2-m piętrze. Wiadomość na 
Starem Mieście M 11/40, u stróża. 3990

Suka młoda, rasy Buldogów, maści szarej, 
ogon i uszy obcięte, 5-miesięczna, zaginęła. 
Łaskawy posiadacz takowej, raczy odpro­

wadzić na ulicę Zielną As 31 do Restauracji, 
za nagrodą rs. 1, nieprawy posiadacz pocią­
gnięty będzie do odpowiedzialności sądowej

Mieszkanie składające się z dwóch pokoi, 
kuchni, balkonu i sehowanki, .jest do wy­
najęcia za 66 rs. na kwartał, lub też trzy 

pokoje. Wiadomość: Pańska Ms 17, u stróża,

Posady i prace,

Panna kompletnie uzdolniona do ubierania 
kapeluszy, potrzebna jest za dobrem wy­
nagrodzeniem; może być stała, albo przy­

chodnia. Marszałkowska At 6A, m. 5. 3966

Heble do sprzedania, mało używane. Garni­
tur orzechowy, Garnitur francuzki: Szafa 
rozbierana. Biblioteczka, Szafka do bielizny, 

Biurko duże, Konsolki, Kredens, Stół jadalny, 
Szeslong, Fotel, Krzesełka czarne, atłasem 
kryte; Zegar, Chodnik i Gzemsy do firanek. 
Szpitalna Mi 2, mieszk. 6, od 10 do 7 wieczór.

Jokali kilka odrestaurowanych 1, 2 i 3 
^pokojowych, mogących być połączonemi, 
oraz Sklep z mieszkaniem frontowem, w ka­

żdym czasie do najęcia. Twarda Jś 36. 4008

P. ospo darz który przez lat kilkanaście 
yzarządzał samodzielnie większemi mająt­
kami, poszukuje odpowiednie) posady. Po­
siada kapitału rs. 5,o00. Adres W. W. poste 
restante w Kielcach.  3891

no wynaj ęcia od 1 Lipca r. b., 1, 4, 5, 6 
i 7 pokoi z przedp., kuchnią i wszelkie- 
ini wygodami. Tłomackie Ni 9. 4000

Łlprzedaje się z przyczyny wyjazdu duża 
fykanapa rozbierana, dwa duże fotele bron- 
zowym w pasy rypseni kryte, stół, lustro i 
dwa gzemsy do okien, wszystko z czerwo­
nego drzewa, masiy, za rs. 115, oraz sanki, 
powozik (egoistka), uprząż dla jednego ko­
nia. zimowa szuba i czapka dla kuczera, za 
rs. 500. Zakroczymska, domu At 15, m. As 5.

Mieszkania złożonego z 3 pokoi i kuchni 
w ogrodzie, w obrębie miasta poszukuje się. 
Wiadomość: ul. Senatorska Ms 18, mieszk 1. 

Meble orzechowe do sprzedania: Gar- 
jęjniftir brokatelą kryty, 2 Szafy, Łóżka, Sza­
fka do bielizny, Stolik konsoikowy, Biurko 
Tremo, Kredens, Stół jadalny z krzesłami. 
Twarda As 8A, wprost cyrkułu, stróż wskażo. 
Kutra kupuj ę, mało używane, damskie i męz- 
I'kie, oraz przyjmuję futra do lutowania. 
Kuśnierz Lipiński, Nowy-Świat At 57. 3110

Meble mało używane, wyściełane, kryte i 
twarde, z przyczyny wyjazdu pozostawio­
ne do sprzedaży. Nowy-Świat Mś 42 stróż 

wskaże. 366

Joanna służąca, uzdatniona w krawiecezy- 
znie, z własną maszyną, poszukuje miejsca 

w Warszawie, lub na wsi, może się zajmo­
wać i gospodarstwem, Adresa proszę zosta­
wić w Kantorze Kur. Warsz. pod lit. K. F. 
rflzłowiek młody, kawaler, agronom, teore- 
Hjtyeznie i praktycznie wykształcony, mogą­
cy się powołać na liczne rekomendacje, po­
szukuje odpowiedniej posady w Królestwie, 
lub Cesarstwie, którą może objąć zaraz, lub 
od S-go Jana. Wiadomość w" Hotelu Nie­
mieckim u Szwajcara. 3996

ItTiemka rodowita, córka pastora, posiada- 
jljąca wyższy patent specjalnie z niemiec­
kiego języka, poszukuje leeji w zakładach 
naukowych lub domach prywatnych. Zielna 
Mr 7 lit. B., drugie piętro. 3888

Oo sprzedania urzędowej roboty nowe: 
jedna Kareta potrójna, jedna podwójna, 
Wolant, Faeton i Szaraban. Nowolipki 38b 

Fowóz czteroosobowy, w dobrym stanie, 
budowy mocnej, z dwoma walizami do po­

dróży, do sprzedania za rs. 250. Wiadomość 
w składzie pończoch A. Riedel, Krakowskie- 
Przedmiescio, w hotelu Europejskim. 3890 
IjSjózek dla chorej osoby do sprzedania za 
|| cenę przystępną. Ciepła Mi 9, pierwszy 
dom od Koszar Mirowskich, stróż wskaże.

Kfank.a i wychowanie.

Ujeżdżalnia, Alfred Juljusz d’Erri, (b. Be- 
reiter b. Cesarzowej Eugenji), nagrodzo­
ny 1-szą nagrodą, za jazdę szkolną na wy­

stawie koni w Warszawie 1880 r. Lekcje 
konnej jazdy dla dam, mężczyzn i dzieci. 
Dresarz koni spacerowych, szkolnych i wy- 
SOKiej szkoły. Wybór koni spacerowych na 
godziny. Grzybowska Mś 27. Tamże przyjmu­
ją się konie w komis i stajenni do nauki.

Bona francuzka potrzebną jest, do małych 
panienek, od 1 Maja r. b., z dobrą pensją.

Rekomendacja jest wymaganą. Wiadomość: 
ul. Danielewiczowska At 4a, m. 12. 3709

tlzmigusówki od kop. 5 do rs. 1 za sztu-
IJkę, poleca Skład Perfum Wł. Contnel- 
szwera. Bielańska Aś 2. 391

Mam do wypoż
Ms 7, mieszkania

IJotrzebną jest zaraz suma rs. 6,000, na 
| pierwszy numer po Towarzystwie, boz po­
średnictwa. Wiadomość u Właściciela, ulica 
Bednarska Mi 5. 3^93

Mamki 
długu-

Mamka z dwumiesięcznym pokarmem, bez 
długu, jest do wzięcia. Ulica hr. Berga, 
domu M> 3, mieszkania Mś 15.3995

Iganna służąca, niemka, mówiąca trochę 
po polsku, potrzebna jest zaraz. Wiado­

mość: Chmielna. M> 12, u stróża. 3989

Panna podręczna do strojów, potrzebną 
jest zaraz. Wiad. w Magazynie Mód „Filo­
mena," Długa Mi 16. 3984

Pokój do wynajęcia, z meblami i usługą, 
lub bez tychże. Chmielna 46, m. 9. 3840

Dla Emeryta, pół-godziny drogi od stacji
Ruda Guzowska w Wiskitkach, każdego 

czasu do najęcia mieszkanie, 2 Pokoje i kuch­
nia obszerne, z ogródkiem oddzielnym, za 
rs. 72 rocznie. Wiadomość ulica Nowogrodz­
ka As 23, mieszkania Ai 20. 3942

»o wynajęcia w każdym czasie na Le­
tnie Mieszkanie cały Domek, w ogródku, 
tuż przy rogatce Bclwederskiej, naprzeciw 

Ogrodu Belwederskiego i Pomarańczami 
w Łazienkach, w blizkości linji Tramwaju 
Mokotów, składający się z 3 pokoi tapeto­
wanych, na dolo, z Sionką, spiżarką, i ku­
chnią angielską i pokoju z balkonem i ku­
chenką na górze. Wiadomość w mieszkaniu 
Aś 1, przy ulicy Jerozolimskiej As 5A. 3997 
Lokale dwa do wynajęcia od Lipca, Wilcza

Mś 1691, 2-e piętro, po 6 pokoi i 2 pokoje, 
parter, 2 pokoje z przedpokojami, kuchnia- 
ini, piwnicami, 398

Maszyna pończosznicza do sprzi 
Bednarska. Jfe 12, stróż wskaże.

Pianina nowe, zagraniczne i dwa Forte­
piany używane, są do sprzedania. Przyj­
muje się wszelkie reperacje i strojenia. No- 

wy-Świa.t As 40. A. Gruszczyński, 3919 
Ifanarki: Harcoskie i Holenderskie, dobrze 
Jlśpiewająee, takież samiczki do spustu. 
Tamka Mś 22, mieszkania 31. 4005

Mamka wiejska, potrzebna zaraz. Krucza 
ifjjAs 6, mieszkania 21._________ 3994____ _
Książka do nabożeństwa, angielska, zgu- 
fV'iona w okolicach Żelaznej Bramy. Wia* 
it o mość: Długa. 16, mieszkania 2.____ 4001
łjgubiono!!! Dnia 6 we Czwartek, wycho- 
/jdząc z ulicy Niecałej na Senatorską wo­
reczek, wewnątrz było rs. 9 papierkami, re­
szta drobneini. Łaskawy znalazca zechce 
zgłosić się na ulicę Leszno Me 23, za nagrodą.

Mefełe bardzo mało używane, do sprzeda­
nia: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, stolik do samo­
wara, konsolki składane do kart i szafecz.ki 
nocne. Róg Marszałkowskiej As 26 i od 
Chmielnej Aa 27, naprzeciw bramy, 1-e pię­
tro, mieszkania 30. 3896

Meble bardzo mało używane do sprzeda­
nia: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szały rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gz.emsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart. 
Ulica Chmielna As 52, lokalu As 8. 3986

Mieszkanie Aa 7, składające się z 5 pokoi, 
jflprz.edpokojn i kuchni, z wszelkiemi wygo­
dami, z meblami, za rs. 112, a bez mebli, za 
rs. 75, do wynajęcia i przyczyny wyjazdu, 
od 1-go Mają do Ś-go Jana, w domu Ms 25, 
na Nowym Świecie. Obejrzeć można codzien- 
nie od godz. 11 rano do 5 po południu. 3922 
Apartament na pierwszem piętrze, skła- 
ijdająey sięz9-ciu pokoi, przedpokoju, ku­
chni, pokoju dla sług, z kąpielą waterkloze- 
tom, wodociągiem i urządzeniom gazowem, 
do wynajęcia od 1-go Lipca r. b, na Kra- 
kowskiem-Przedmieśeiu As 52, dom Fajansa. 
3 Pokoje z meblami, przedpokój i kuchnia, 

jest zaraz do wynajęcia. Nowy-Świat 72.

Pomieszkanie piękne, suche, widne i cie­
ple, jest każdego czasu do wynajęcia z po­
wodu wyjazdu, również Meble zupełnie no­

wo do sprzedania i inne rzeczy. Aleksandrja 
Nr 21, 1-sze piętro.________ 3602
«amki wiejskie, ze świeżym i starszym po­

karmem, są u Akuszerki. Ulica Marjań­
ska Mi 2. 4006

wiejskie, z obfitym pokarmom, boz 
u Akuszerki. Marjańska At 3. 3999

doniesienia rozmaite.
apelusze, czepcczki, żaboty, kryzy, koł- 

flnierzo przyjmuje do roboty Magazyn Dzier- 
żanowskioj. Bielańska Mi 4. 322

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Krakow- 
skie-Przcdmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na- 
prawy i odnowienia.____________ 382
poszukuje się przyzwoitej familji, która- 
i by wzięła na wychowanie 3-letnie dziecko 
za wynagrodzeniem. Oferty składać w kiosku 
przy ul. Długiej i Ważkiej pod lit. X. X. 3973Korzystny Interes. Ludzie rozgarnięci 

umiejący czytać i pisać posiadający kau­
cję 50 do 60 rs. znajdą zatrudnienie przy 

sprzedaży konsumcyjnego artykułu za stałą 
pensją miesięczną rs. 15, a w miarę dokła­
danego starania, mogą dosięgnąć wyższego 
wynagrodzenia. Reflektanei zeehcą przy świa­
dectwach złożyć swe adresa, pod lit. J. P 
At 6, w Kantorze Kurjera._________ 3178
Czeladzie uzdolnieni w rzeźbiarstwie, po­

trzebni są do pracowni Adama Golejew- 
Skiego, Grzybowska At 19, tamże potrzebni 
są uczniowie. 3633


